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HAIG POWRÓCIŁ DO WASHINGTONU

POGODA
Dzisiai oochmurme i szanse 

deszczu, a nawet deszczu ze śnie­
giem; najwyższa temperatura do 
40 F (4 C), wiatry północne i 
północno-wschodnie z prędkością 
od 15 do 25 mil na godzinę (24 do 
40 km na godz.).

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
nadal zimno, najwyższa tempera­
tura do 42 F (6 C).

Wschód słońca o godzinie 5:03 
rano, zachód o godz. 6:36 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 20 kwie­

tnia — Agnieszki i Czesława.
Jutro środa, 21 kwietnia 

— Anzelma i Feliksa.
Pojutrze czwartek, 22 

kwietnia — Leonii i Łuka­
sza.

Schmidt Broni Swej Polityki
“Evita” Wciąż 
Oklaskiwana 

(UPI) — Groźba wojny brytyjsko- 
argentyńskiej ani na jotę nie 
zmniejszyła entuzjazmu Brytyjczy­
ków, którzy co wieczór wypełniają 
1,600 miejsc liczącą salę w teatrze 
Prince Edward, aby oklaskiwać 
musikal pt. “Evita”.

“Evita” jest muzyczną historią 
farmerskiej córki, która została 
najpierw kochanką, a później żoną, 
argentyńskiego dyktatora-prezy- 
denta Juana Perona. Prawem iro­
nii “Evita” jako widowisko, a tak­
że w nagraniach płytowych, zaka­
zana jest w... Argentynie.

“Byłoby błędem, gdyby została 
zakazana w Wielkiej Brytanii . . . 
Ostatecznie przez całą drugą wojnę 
światową graliśmy tutaj Wagnera, 
ulubionego kompozytora Hitlera” 
— powiedział kierownik teatru.

A równocześnie większość Bry­
tyjczyków żywi uwielbienie dla 
“Maggie”, czyli premiera Marga­
ret Thatcher, za jej stanowisko 
w sprawie Falklandów.

“W świecie, w którym nie ma 
przywódców, mamy premiera z 
dwiema pięściami” —mówią te­
atromani udając się na “Evitę”.

Egzekucja 
Doradcy ZSRR 
w Afganistanie

Islamabad, Pakistan (UPI) — So­
wiecki doradca w zakresie wydoby­
wania minerałów, który porwany zo­
stał przed siedmiu miesiącami i sta­
nowił następnie obiekt ewentualnej 
wymiany na 50 partyzantów afgań- 
skich, został, jak podają komunikaty 
— postawiony przed plutonem egze­
kucyjnym i rozstrzelany. Rosjanin 
przebywał w niewoli partyzantów 
przez siedem miesięcy.

Liczący lat 68 Michajłowicz Okry- 
miuk. przebywał w Afganistanie od r. 
1978. Jak podają źródła rebeliantów 
afgańskich w Peshwar, został on stra­
cony przez ugrupowanie partyzan­
ckie Hibze-E-Islami.

Do porwania doradcy sowieckiego 
doszło w dniu 14 września 1980 r. W 
międzyczasie wysłał on do swej żony 
oraz władz sowieckich kilka listów, 
stwierdzając że zaczyna podupadać 
na zdrowiu. Cierpiał na nieustanne 
bóle głowy oraz dolegliwości serca.

Egzekucja przeprowadzona została 
w połowie marca w miejscowości po­
łożonej w pobliżu granicy Pakistanu. 
Tym samym zakończone zostały 
trwające od miesięcy pertraktacje 
prowadzone za pośrednictwem Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża.

Grupa Hizbe-E-Islami domagała się 
za wydanie doradcy sowieckiego, 
uwolnienia 50 trzymanych przez Ro­
sjan rebeliantów afgańskich. Wśród 
więźniów tych znajdował się m. in. 
syn przywódcy ugrupowania Yunis 
Khalis.

Inne ugrupowanie partyzantów 
afgańskich, na czele którego stoi 
Gulbuddin Hikmatyar, jest w posia­
daniu trzech młodych członków so­
wieckich sił zbrojnych.

5 Osób Zginęło 
w Katastrofie Samolotu

Middlefield, Ohio (UPI) — Dwu- 
motorowy samolot prywatny typu 
Cessna 411 uderzył w stodołę i spalił 
się. Pięć przebywających na pokła­
dzie samolotu osób poniosło śmierć.

Z przebywających na ziemi osób, 
nikt nie doznał obrażeń. Katastrofa 
miała miejsce w odległości pół mili 
od macierzystego lotniska samolotu.

Pilot samolotu nadał swój ostatni 
komunikat radiowy na dwie minuty 
przed katastrofą, nie ujawniając żad­
nych powodów do zaniepokojenia. Ka­
tastrofa nastąpiła w momencie pod­
chodzenia Cessnv do ładowania.
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MIASTO WATYKAŃSKIE. - Ojciec Święty Jan Paweł II w 
czasie audiencji generalnej, jaka odbyła się 14 kwietnia. Papież 
spóźnił się na audiencję, ponieważ na skutek złych warunków 
atmosferycznych helikopter wiozący Go z Castel Gandolfo 
musiał lądować na lotnisku wojskowym. (UPI)

Na Zjaździe 
Partii 
w Monachium 
Grozi Rezygnacją 
w Razie Zwycięstwa 
Lewego Skrzydła SPD

Monachium (UPI) — Kanclerz Hel­
muth Schmidt ostrzegł lewe skrzydło 
swojej partii socjal-demokratycznej 
przed niebezpieczeństwem agresji so­
wieckiej, którą może sprowokować 
słabość NATO. Schmidt przemawiał 
na zjeżdzie partyjnym, który odbywa 
się w Monachium.

Przewaga sowiecka w dziedzinie 
rakiet nuklearnych, mówił Schmidt, 
grozi bezpieczeństwu i wolności Za­
chodu. Doświadczenia historyczne 
uczą nas, że słabość państwa zachęca 
silnego sąsiada do agresji. Kanclerz 
mocno podkreślił, że RFN jest zwią­
zana ze Stanami Zjednoczonymi nie 
tylko przymierzem wojskowym, ale 
także przyjaźnią i wiarą w te same 
ideały. Współpraca ze Stanami Zje­
dnoczonymi jest fundamentem bez­
pieczeństwa Republiki Federalnej i jej 
wolności, zapewnił Schmidt.

Pamiętamy, komu Berlin zawdzię­
cza swoje ocalenie (w czasie bloka­
dy). Nie powinniśmy również zapomi- 
nąć, o Planie Marshalla i Johnie Ken­
nedy.

Przemówienie Schmidta miało na 
celu uzyskanie poparcia dla polityki 
zagranicznej rządu, a przede wszyst­
kim zgody na umieszczenie w RFN 
rakiet “Pershing” dla zrównoważenia 
300 rakiet sowieckich SS-20 wycelo­
wanych na miasta na Zachodzie. 
Schmidt przemawiał w przeddzień 
głosowania nad wnioskiem o wycofa­
niu poparcia SPD dla rezolucji NATO 
zgadzającej się na umieszczenie ra­
kiet “Pershing” w Europie. Głosowa­
nie nad wnioskiem pacyfistów z lewe­
go skrzydła partii ma odbyć się dziś. 
Wczoraj 10 z 22 okręgów partii opo­
wiadało się za wnioskiem pacyfistów.

Kanclerz zagroził rezygnacją ze 
stanowiska, jeżeli zjazd partyjny nie 
poprze jego polityki zagranicznej i 
obronnej, opierającej się na NATO, 
współpracy ze Stananu Zjednoczony­
mi i zgodzie na umieszczenie rakiet 
nuklearnych o średnim zasięgu dla 
zrównoważenia sil na kontynencie.

Schmidt odrzucił propozycję Breż­
niewa o “zamrożeniu” zbrojeń nukle­
arnych, stwierdzając, że rozumie mo­
tywy sowieckie. “Zamrożenie’ jest 
nie do przyjęcia, jak długo Rosja 
Sowiecka posiada wielką przewagę 
w rakietach o średnim zasięgu (SS- 
20). Rosja chce utrzymać tę przewagę 
i dlatego robi wszystko, by nie do­
puścić do umieszczenia w Europie 
amerykańskich rakiet “Pershing” i 
“Cruise.”

B. kanclerz Willy Brandt, przewo­
dniczący partii, także przewodniczą­
cy Międzynarodówki Socjalistycznej, 
poparł stanowisko Schmidta, ale bro­
nił także postulatów pacyfistów.

Sąd Najwyższy 
Rozpatrzy Sprawę 

Podwyżek Pocztowych 
Washington. (UPI) - Sąd Najwyż­

szy Stanów Zjedn. przyrzekl dziś, że 
rozpatrzy kontrowersyjną sprawę, 
jaką jest propozycja wprowadzenia 
nowych podwyżek opłat pocztowych. 

Od decyzji sądu w tym względzie, 
zależy w dużej mierze wysokość opła­
ty za list pierwszej klasy— w przy­
szłości.

Sąd rozpatrzy tę sprawę w jesieni 
i zastanowi się w jaki sposób podzie­
lone powinny być poszczególne kate­
gorie przesyłek pocztowych, jak np. 
listy pierwszej klasy, przesyłki dru­
giej kategorii, tj. periodyki, itp. oraz 
tzw. “junk mail!’ tj. przeważnie różne­
go rodzaju reklamówki, itd.

Nagroda
Im. Solżenicyna 
Dla L. Wałęsy

Washington, (inf. wł.) — Niedocho­
dowa, międzywyznaniowa grupa re­
ligijna, z główną siedzibą w pobliżu 
Washingtonu, wyznaczyła Lechowi 
Wałęsie $10,000 nagrodę za działal­
ność na rzecz humanitarnych praw 
człowieka.

Rzecznik organizacji Christian Soli­
darity International USA, pani Betty 
Croteau, zawiadomiła o wysłaniu do 
Wałęsy zaproszenia, na uroczystość 
wręczenia tzw. odznaczenia “Wolności 
im. Aleksandra Sołżenicyna”

Uroczystość odbędzie się 13 maja 
w Washingtonie.

Croteau powiedziała, że jej organi­
zacja dotychczas nie otrzymała od­
powiedzi na zaproszenie. Zaznaczyła, 
że w razie, gdyby Lech Wałęsa nie 
mógł osobiście przybyć, nagroda zo­
stanie wręczona ks. Franciszkowi 
Blachnickiemu (przebywającemu obec­
nie w Rzymie), który po powrocie 
do Polski (pod koniec maja), prze- 
każe ją wyróżnionemu przywódcy 
“Solidarności.”

Odważna Obrona 
Falklandów

Londyn (UPI) — Komendant 22- 
osobowego oddziału brytyjskiej pie­
choty morskiej, por. Keith Mills, po­
wiedział, że w czasie inwazji wojsk 
argentyńskich na Falklandy, jego żoł­
nierze zabili przynajmniej 15-20 Ar­
gentyńczyków i zranili 20 innych oraz 
zniszczyli argentyński okręt i zestrze­
lili wojskowy helikopter.

Mills oświadczył, że bez namysłu 
oddział podjął walkę z siłami wroga. 
Tylko jeden żołnierz Millsa odniósł 
obrażenia.

Mimo sprzeciwu oddziału, por. Mills 
wydał rozkaz poddania się okupanto­
wi, nie widząc możliwości walki z 
przeważającymi siłami. Brytyjczy­
ków zabrano na pokład okrętu pomoc­
niczego “Bahia Paraiso” i przewie­
ziono ich do Puerto Belgrano. Podróż 
trwała 10 dni. Później przewieziono 
ich do stolicy Urugwaju, Montevideo 
a stamtąd do Wielkiej Brytanii, gdzie 
wylądowali dziś rano.

Por. Mills oświadczył, że wszyscy 
jego ludzie chcą powrócić na Falk­
landy i wziąć udział w obronie wysp 
przeciw Argentynie.

Dolar Spada
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadl 

nieco na wszystkich giełdach euro­
pejskich i w Tokio. Cena złota na 
giełdzie w Zurychu spadła o $9 do 
$347.50 za uncję, w Londynie do $345.50 
za uncję.

Ograniczenia 
Podróży Na Kubę

Washington. (UPI)—Rząd Reagana 
wprowadził ograniczenia w podróżo­
waniu na Kubę. Przedstawiciele rzą­
du wyjaśnili, że posunięcie to ma na 
celu wstrzymanie dopływu twardej 
waluty dla komunistycznej władzy, 
odpowiedzialnej za wywoływanie nie­
pokojów w Ameryce Centralnej.

John Walker, asystent sekretarza 
skarbu, powiedział, że “Kuba nie bę­
dzie zarabiać na podróżach bizneso­
wych i turystycznych Amerykanów, 
w czasach kiedy popiera ruchy lewi­
cowe i dostarcza broń wrogom na­
szych przyjacół.”

Ograniczając lub znosząc transakcje 
biznesowe czy wydatki turystyczne 
za przejazdy, utrzymanie i hotele, 
jest zgodne z prawem, znanym jako 
“Akt wymiany handlowej z nieprzy­
jaciółmi,” który wprowadzono pod­
czas tzw. kryzysu rakietowego w 1962 
roku.

Osobom, które nie zastosują się do 
zakazu, grozi kara do 10 lat więzienia 
i $10,000 grzywny. Ograniczenia po­
dróży na Kubę uległy pewnemu zelże­
niu w 1977 roku, za prezydentury 
Cartera.

W ub. roku, około 40,000 ludzi wyje­
chało do tego kraju; z tego 40% w 
celach turystycznych i biznesowych.

Mieszkańcy Stanów Zjednoczonych, 
pochodzenia kubańskiego, nadal będą 
mieli prawo odwiedzania swych ro­
dzin; zezwolenia na wyjazdy na Kubę 
mogą otrzymać również przedstawi­
ciele rządu, reporterzy, oraz osoby 
udające się tam w celach “humani­
tarnych.”

Wzrost Wydatków 
Na Utrzymanie

Washington (UPI) — Według obli­
czeń Dept. Pracy, wydatki na życie 
przeciętnej 4-osobowej rodziny miej­
skiej wzrosły między 1980 a 1981 ro­
kiem o 9.8% do $25,407 rocznie.

Pod uwagę brano typową rodzinę, 
z pracującym ojcem, nie pracującą 
matką i dwojgiem dzieci w wieku 
13 i 8 lat. Wydatki takiej rodziny 
przedstawiały się następująco: żyw­
ność — $5,843 (o 4.9% więcej niż w 
roku 1979-80); mieszkanie — $5,843 
(8.6% więcej); transport — $2,372 
(12.1% wzrost); ubrania — $1,333 
(3.2% więcej); osobiste wydatki — 
$508 ( 7.9% więcej); opieka medyczna 
— $1,443 (10.7% więcej); inne wy­
datki rodzinne — $1,196 (7.8% wię­
cej); potrącenia na Social Security — 
$1,703 (19.3%); indywidualne podatki 
od dochodów $4,443 (17.5% więcej) i 
inne $1,021 (6.7% więcej).

Statystyczny 
Promyk Nadziei
Warszawa (UPI) — Urząd staty­

styczny przyniósł społeczeństwu pol­
skiemu promyk nadziei, gdy ogłosił, 
że wprawdzie w marcu sytuacja eko­
nomiczna w kraju była nadal trudna, 
ale "w niektórych dziedzinach gospo­
darki nastąpiła pewna poprawa.” 
Wskaźnik produkcji przemysłowej, 
który wynosi 7.4 procent na minus w 
stosunku do wskaźnika z 1981 roku, 
był w marcu mniejszy o 11 procent w 
porównaniu ze wskaźnikiem z lutego 
b.r.

W porównaniu z marcem 1981 roku 
bezrobocie wzrosło o 5 procent, ale 
danych liczbowych nie ogłoszono.

Statystycy pocieszają, że następuje 
“powolna poprawa” w zaopatrzeniu 
w żywność, ale braki w dziedzinie 
odzieżowej czy przemysłu domowego 
są nadal dotkliwe.

Wydobycie węgla wzrosło o 16.6 
procent, eksport na Zachód o 11.1 pro­
cent, a import z Zachodu spad! o 43 
procent.

W Polsce 
Wzrasta Ruch 

Podziemny
Warszawa. (UPI) — Podziemna ulo­

tka, kolportowana w stolicy Polski 
donosi, że 13 kwietnia, w cztery mie­
siące po wprowadzeniu stanu wojen­
nego, w fabrykach “w całym kraju 
odbyły się krótkie strajki protesta­
cyjne od 5 do 30 minut!’ W niektórych 
wielkich zakładach przemysłowych w 
Warszawie i okolicy wywieszono flagi 
“Solidarności” a na ścianach nale­
piono ulotki wydawane przez komórki 
podziemne.

Ulotka “Druk” podaje również, że 
podziemna “Solidarność” zamierza 
rozszerzyć akcję radiową. Wkrótce 
odezwą się radiostacje w dwóch in­
nych miastach, które nadadzą podob­
ne programy jak kilka dni temu sta­
cja w Warszawie. W planie jest roz­
szerzenie akcji radiowej na Poznań 
i Gdańsk. Nie ma potwierdzenia infor­
macji o powszechnych krótkich straj­
kach protestacyjnych z niezależnych 
źródeł, donosi UPI.

Równocześnie, “Trybuna Ludu” po­
dała do wiadomości oświadczenie ofi­
cera politycznego wojska, płk. Cze­
sława Staciwy, który zapowiedział 
masowe szkolenie “ideowe” społe­
czeństwa polskiego.

“Musimy nauczyć cale społeczeń­
stwo, powiedział Staciwa, abc polityki 
i spopularyzować podstawowe zało­
żenia marksizmu-leninizmu. Każdy 
Polak powinien wiedzieć co to jest 
socjalizm, a trafną odpowiedź mogą 
dać tylko znający zasady marksizmu- 
leninizmu, mówi płk. Staciwa.

Oficjalnie podano do wiadomości, 
że w szkołach średnich i wyższych, 
czas poświęcony na naukę “ideologii” 
zwiększono o 10 procent. “Trybuna 
Ludu” podała również do wiadomości, 
że dla zapoznania społeczeństwa z 
marksizmem - leninizmem zostanie 
wydane 55 tomów pism zbiorowych 
Lenina w nakładzie pól miliona eg­
zemplarzy.

Koresp. UPI donosi, że warszawian­
ka, matka dziecka w szkole, na wia­
domość o nowym wydaniu pism Le­
nina powiedziała: “cierpimy brak 
papieru, dzieci w szkole nie mają na 
czym pisać...”

Nowy Sowiecki 
Statek Kosmiczny

Moskwa. (UPI) — Władze sowiec­
kie wydały dziś komunikat stwier­
dzający, że Rosja wystrzeliła w prze­
stworza nowy, bezzałogowy statek 
kosmiczny. Osiągnięcie to ma przy­
puszczalnie na celu krok na drodze 
do wspólnej, francusko - sowieckiej 
wyprawy w kosmos.

Statek nosi nazwę Salut 7 i krąży 
wokół ziemi w odległości od 136 do 
172 mil od jej powierzchni.

Bledną Nadzieje 
Na Zażegnanie 
Wojny

Chłodne Przyjęcie 
Planu Pokojowego 
w W. Brytanii

Washington (UPI) — Sekretarz sta­
nu A. Haig przybył dziś rano do Wash­
ingtonu, po 5-dniowych rozmowach 
z rządem argentyńskim na temat 
kryzysu falklandzkiego. Przed przy­
jazdem do USA przekazał treść nowej 
propozycji Wielkiej Brytanii, która 
plan ten przyjęła chłodno, oświadcza­
jąc, że nie spełnia on warunków czę-, 
sto podkreślanych przez tamtejszy 
Parlament, zwłaszcza odnośnie przy­
szłości mieszkańców wysp i ich prze­
konań, co do przynależności do jedne­
go z państw skłóconych. Oświadczenie 
to wydano po 2-godzinnej, specjalnej 
sesji premiera Margaret Thatcher z 
ministrem spraw zagranicznych 
Francisem Pym, ministrem obrony 
Johnem Nott i ministrem spraw we­
wnętrznych Williamem Whitelaw.

Nie mniej Thatcher oświadczyła, 
że jej gabinet dokładnie przestudiuje 
“skomplikowany i trudny” plan 
Haigą.

Od dnia inwazji Argentyny na Falk­
landy, Parlament brytyjski naciska 
na wycofanie wojsk okupacyjnych i 
zwrócenie wysp pod kontrolę Wielkiej 
Brytanii, przed podjęciem negocjacji 
o przyszłość Falklandów.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ghotbzadeh 
Przyznał Się Do 

Udziału w Spisku
Teheran. (ST) — Były irański mini­

ster spraw zagr. wyznał, że brał udział 
w spisku mającym na celu zgładzenie 
irańskiego przywódcy, Ayatollah 
Ruhollah Khomeini’ego. Jednocześnie 
włączył on w sprawę spisku czoło­
wego kapłana z sekty Shiite.

Sadegh Ghotbzadeh złożył w pro­
gramie telewizyjnym 15-minutowe ze­
znanie. Byłemu ministrowi z okresu 
lat 1979/80 grozi kara śmierci.

Ghotbzadeh zeznał, że dwóch wyż­
szych oficerów wysunęło propozycję 
wysadzenia w powietrze domu w po­
bliżu rezydencji Khomeini’ego, oraz 
zbombardowania samej rezydencji.

Zamach miał być przeprowadzony 
w momencie, gdy Khomeini zamie­
rzał przyjąć czołowych przywódców 
republiki.

Były minister spraw zagr. śtwier- 
dził, że planowane były także ataki 
na ośrodki Gwardii Rewolucyjnej, jak 
i na studia telewizyjne i radiowe.

Składając swe zeznania, Ghotbzadeh 
wyglądał wycieńczony i przybity. W 
studio, w czasie składania zeznań, 
siedział on tle ściany, którą zdobił 
portret Khomeini’ego, oraz godło re­
wolucjonistów.

“Dwaj pośrednicy, Hojjatoleslams 
Haj Mehdi Madavi i Abdul Rezah 
Hejavi, oświadczyli mi, że Ayatollah 
(Kazem) Shariat-Madari zawiadomił 
ich, iż nie będzie mógł wnieść niczego 
na rzecz wykonania planu, lecz w 
wypadku odniesienia sukcesu, złoży 
oświadczenia, popierając plan.”

Ayatollah Shariat-Madari, duchowy 
przywódca położonego w północno- 
zachodnim Iranie miasta Tabriz, jest 
umiarkowanym w swych poglądach 
członkiem islamskiego duchowień­
stwa Iranu. Grupa ta sprzeciwia się 
niektórym krańcowym posunięciom 
reżymu muzułmańskiego, na czele 
którego stoi Khomeini.

W czasie konferencji prasowej, od­
bytej po audycji telewizyjnej, prze­
wodniczący wojskowego sądu irań­
skiego, stwierdził, że nie wierzy jako­
by Shariat-Madari był włączony spra­
wę spisku. W chwili obecnej, trwa 
w tej materii oficjalne śledztwo.

Przewodn. sądu powiedział jednakże, 
że, że jest przekonany, iż w spisku ucze­
stniczyli zwolennicy Shariat-Madari.
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Srebrny Jubileusz Kapłaństwa 
Ks. Proboszcza Józefa P. Grembla

W roku bieżącym ks. prób. Józef 
Grembla obchodzi swój Srebrny Jubi­
leusz — 25-lecia Kapłaństwa. Jubileusz 
ten będzie uczczony Mszą św. Dzięk­
czynną w niedzielę, dnia 2 maja b.r., 
o godz. 3 po-.południu w kościele śś.

Ks. Grembla włada kilku językami, 
a mianowicie: angielskim, polskim, 
a w ostatnich latach nauczył się ję­
zyka hiszpańskiego, aby lepiej obsłu­
giwać grupę hiszpańską w parafii 
św. Fidelisa.

Młodzianków, 743 North Armour St. 
Bankiet Jubileuszowy odbędzie się te­
go samego dnia o godz. 5:00 wieczo­
rem w White Eagle Banquet Hall, 
6839 Milwaukee Ave., Niles, Illinois.

Ks. Józef Piotr Grembla urodził 
się 16 marca, 1932 , z Piotra i Marii 
Grembla. By on ochrzczony w ko­
ściele SS. Młodzianków i w tej parafii 
uczęszczał do szkoły parafialnej. Po 
skończeniu szkoły podstawowej wstą-

Razem z Apostołem św. Pawłem 
możemy powiedzieć: “Dziękujemy 
Bogu nieustannie i modlimy się, aby 
ks. prób. Józef mógł dalej prowadzić 
swą pracę duszpasterską i spełniać 
swoje posłannictwo miłości dla Boga 
i dla bliźnich. W dalszej modlitwie 
wyrażamy nasze życzenie: “Oby 
przez Twoje Kapłaństwo, Księże Józe­
fie, Imię Boga Ojca, Syna Bożego 
Jezusa Chrystusa i Ducha św. było

pił on do Seminarium Przygotowaw­
czego Quigley, a następnie studiował 
dalej w Seminarium Duchownym St. 
Mary of The Lake w Mundelein, Illi­
nois gdzie otrzymał święcenia kapłań­
skie 3-go maja, 1957.

Ksiądz Grembla w pierwszych la­
tach kapłaństwa pracował w na­
stępujących parafiach: św. Brunona, 
św. Marii Nieustającej Pomocy, gdzie 
również uczył w Szkole Średniej, oraz

Ks. Józef P. Grembla
pracował w parafii św. Heleny.

Marzec 1974 r. był pamiętnym w pa­
rafii św. Fidelisa, bowiem w tym 
czasie został mianowany proboszczem 
tejże parafii.

Jako Duszpasterz i kierownik Wspól­
noty św. Fidelisa oddał się on całko­
wicie z wielką gorliwością na usługi 
swoich parafian i to posłannictwo pro­
wadzi jiadal ku zadowoleniu wszyst­
kich.

Prócz swoich obowiązków kapłań­
skich i licznych zajęć administracyj­
nych ks. prób. Grembla zajmuje się 
odwiedzaniem parafian po domach, 
jest kapelanem Towarzystwa Imienia 
Jezus, Towarzystwa Wincentego a 
Paulo, Niewiast Różańcowych Grupy 
2 i Klubu Złotego Wieku. Ks. prób. 
Grembla jest jeszcze z urzędu dyrek­
torem Zespołu Parafialnego dla 
duszpasterstwa, Komitetu Liturgicz­
nego, Rady Parafialnej i dalszych 
organizacji parafialnych.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

wychwalane, albowiem jesteś Kapła­
nem na wieki według woli Bożej”. 
AD MULTOS ANNOS - długich i 
wielu lat życia i pracy w Winnicy 
Pańskiej — Sto lat, oraz wszelkie 
inne najlepsze życzenia jubileuszowe.

Cud w Miami
Miami (UPI) — Setki niewidomych 

i ułomnych latynosów zbiera się wokół 
“cudownego” drzewa w dzielnicy 
Miami, znanej jako Little Havana, z 
nadzieją na wyzdrowienie. Chorzy 
pragną dostać sok z jego gałęzi, po­
siadający “uzdrawiającą” moc. Tłu­
my zaczęły ściągać od Wielkiego Piąt­
ku, kiedy 92-letni Alfredo Varona 
dotknięty kataraktą, stwierdził, że 
jego wzrok poprawił się znacznie po 
przetarciu oczu sokiem wydobywa­
jącym się z obciętych gałęzi drzewa.

Wiadomość błyskawicznie obiegła 
miasto. Za kilka godzin tłum zgroma­
dzony wokół “cudownego” drzewa 
zatarasował ulicę. Na miejsce wezwa­
no policję do pilnowania porządku. 
Wiele ludzi zaczęło odcinać części 
drzewa by zabrać je do domów. Nie­
długo, więcej osób doniosło o cudow­
nym wyleczeniu.

Przedstawiciele kościoła niechętnie 
komentują to wydarzenie. Biskup 
archidiecezji Miami, Augustin Ro­
man powiedział, że nie ma żadnych 
dowodów potwierdzających nadprzy­
rodzone właściwości drzewa. Dr Julia 
Morton, autorka książki o roślinach z 
rejonu środkowej Ameryki z właści­
wościami leczniczymi wyjaśniła, że 
sok z tego drzewa zawiera dużą ilość 
kwasu taninowego, używanego przy 
produkcji środków leczniczych, atra­
mentu i wyprawianiu skór.

Nie jest więc wykluczone, że wzrok 
Alfredo Varony rzeczywiście popra­
wił się, ponieważ kwas taninowy mógł 
oczyścicć z oczu nagromadzony przez 
kataraktę śluz.

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Ola Kobiet

IJEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ POPOISKU!!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży,
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę.

Od Poniedziałku do soboty: 
8a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
l (Przy Diversey Ave.)

FOREMOST FRUIT MARKET f
Fullerton i Central Park Narożnik

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13

39C FuntĄ
39c Ft. j

1.59 \| 
1.00 ' 
1.00
1.00^ ft

I 1.00,
1.69$ 
1.1911?

75C Tuz. \ 
69c Tuz..

1.49 ,

WYBOROWA ZIELONA PAPRYKA  
ZIELONA FASOLKA  
20-FUNT. WOREK BIAŁYCH ZIEMNIAKÓW  
SUCHA CEBULA 5 Funtów Za 
CZERWONE LUB BIAŁE GREJPFRUTY ... 3 Funty Za 
ZŁOCISTE BANANY 3 Funtv 7» 
POMARAŃCZE NA SOK Z FLORYDY 3 Funty Za 
WSZELKIEGO RODZAJU MLEKO Galon 
SŁODKA ŚMIETANKA 40c Sztuka - 3 Za 
OLBRZYMIE JAJA  
WYJĄTKOWO DUŻE JAJKA I 
6 PUSZEK RC  
2-LITR0WA BUTELKA 7-UP

BEZPŁATNY PLAC DO PARKOWANIA SAMOCHODÓW 
Skład Otwarty od Poniedziałku do Soboty od 9 Rano do 
9 Wieczorem; w Niedzielę od 9 Rano do 7 Wieczorem.

GRAND 
OPENING

Od Środy 21 Kwietnia
Do Poniedziałku 26 Kwietnia 

Nasze Ceny Są Bezkonkurencyjne 
OTO NIEKTÓRE PRZYKŁADY:

NIE PRZEOCZCIE NASZEJ WYPRZEDAŻY 
Z OKAZJI

•fr’

SAN SALWADOR — Zdjęcie delegacji amerykańskich usta-
wodawców, którzy przybyli do Salwadoru z oficjalną wizytą 
na początku kwietnia. Na zdjęciu, wykonanym przed rezy­
dencją prezydenta Salwadoru Jose Napoleona Duarte, od 
lewej stoją: kong. William Lehman, kong. Clement Zabłocki, 
prezydent Duarte, kong. Jim Wright, kong. Clay Shaw, 
kong. George Miller. (UPI)

Spokój
i Pewność Jutra?

Dziennik partyjny “Trybuna Ludu” 
powitał zakończenie trzeciego miesią­
ca stanu wojennego jako “dziewięć­
dziesiąt spokojniejszych dni”. Uznał, 
że był to okres, który przyniósł każdej 
polskiej rodzinie “spokój i pewność 
jutra”. Czy jest tak naprawdę? Czy 
istotnie postępuje w Polsce “normali­
zacja” typu husakowskiego, jakiej so­
bie życzy rządząca grupa neostali- 
nowców?

Wydarzenia, także ostatnich dni, 
wykazują, że właśnie na skutek stanu 
wojennego piętrzą się w Polsce — a 
dotyczy to wszelkich dziedzin życia 
— problemy, których władze albo 
nie dostrzegają, albo rozwiązać nie 
potrafią przy pomocy stosowanych 
dotąd metod.

Nie chodzi tylko o takie incydenty, 
jak zakłócenie przedstawienia w ope­
rze warszawskiej, aby dać lekcję ar- 
tyście-kolaborantowi, jak wygaszanie 
świateł czy zapalanie świeczek w ok­
nach w dniu 13 każdego miesiąca. 
Były to samorzutne manifestacje na­
strojów — jedyne, na jakie społe­
czeństwo może sobie pozwolić w obli­
czu przemocy czołgów i zomowców.

Wiele dzieje się jednak w ukryciu, 
również poza zasięgiem obserwacji 
korespondentów zachodnich. O nie­
których wydarzeniach można wy­
wnioskować na podstawie urzędowych 
sprawozdań lub wypowiedzi rzeczni­
ków junty Jaruzelskiego.

I tak, wicepremier Rakowski ska­
rżył się na działalność konspiracyjną 
prowadzoną na uczelniach, a nawet 
w szkołach średnich, i groził przepro­
wadzeniem drastycznej czystki wśród 
nauczycieli przeciwstawiających się 
proponowanej przez WRON-ę formule 
socjalizmu.

Biuro Polityczne wydało dyrektywy, 
zapowiadające czystkę w partii, w 
środkach przekazu, w instytucjach 
kulturalnych, na uczelniach. Niemal 
jednocześnie członek najwyższego 
gremium partyjnego. Olszowski, 
wezwał do usuwania tzw. “wrogich 
sił” z przemysłu i rolnictwa. Czy 
można taką restalinizację na wszy­
stkich szczeblach uznać za przejaw 
“spokojniejszych dni”?

Najnowsze dane Głównego Urzędu 
Statystycznego za pierwsze dwa mie­
siące bieżącego roku udowadniają, 
że sytuacja jest wręcz katastrofalna. 
A przecież Olszowski oznajmił ostat­
nio, że spadek wskaźników ekono­
micznych da się stosunkowo szybko 
odwrócić. Były to stwierdzenia goło­
słowne. Postępuje bowiem w zastra­
szający sposób pauperyzacja społe­
czeństwa, którego prawie jedna trze­
cia żyje już teraz poniżej minimum 
niezbędnego do egzystencji.

Dyktatura wojskowa oznajmiła, że 
zakończyła się już “faza koncepcyjna” 
przygotowań do reformy gospodar­
czej. Co jednak wykoncypowano poza 
astronomiczną podwyżką cen — nie 
wiadomo; tymczasem liczni rzeczo­
znawcy przewidują, że koniec wiosny 
będzie okresem krytycznym dla go­
spodarki polskiej.

Junta Jaruzelskiego zniosła niektó­
re tzw. “uciążliwości” stanu wojen­
nego, ale w oficjalnych wypowie­
dziach daje się do zrozumienia, że 
militaryzacja życia politycznego, eko­
nomicznego, społecznego i kulturalne­
go może mieć charakter długofalowy. 
Czy tędy prowadzi droga do wzno­
wienia dialogu ze społeczeństwem, 
do porozumienia narodowego, o które 
Jaruzelski tak usilnie zabiega?

Stan wojenny był co prawda wygra­
ną dyktatury. Było to wszakże zwy­
cięstwo ślepej siły. W trzy miesiące 
po przejęciu władzy przez dyktaturę 
widać coraz wyraźniej, że nastąpiła 
klęska wszystkiego, co partia głosiła 
od blisko 40 lat. Siła i przemoc zaś

są nie tylko złym doradcą, zwłaszcza 
w czasach kryzysu, ale też nigdy i 
przez nikogo nie zostały uznane jako 
zdolne do kierowania nowoczesnym 
państwem przemysłowym. Nie potra­
fią także rozładować zwłaszcza 
znając charakter Polaków — rosną­
cej wrogości społeczeństwa wobec 
stanu wojennego, powiększającej się 
polaryzacji między małą grupką rzą­
dzącą a narodem, którego dosłownie 
żaden cieszący się w kraju autory-' 
tetem moralnym przedstawiciel nie 
poparł dotąd polityki WRON-y.

Tak nasycone goryczą, ale reali­
styczne refleksje, a nie triumfatorskie 
hasła, przyświecać winny analizom 
sytuacji, opracowywanym w zaciszu 
gabinetów junty wojskowej na począt­
ku drugiego kwartału trwania stanu 
wojennego. Jeśli reżymowi generałów 
istotnie zależałoby na pojednaniu ze 
społeczeństwem, to musiałby zdać so-' 
bie sprawę z tego, że czas nie działa 
na jego korzyść, że szkody wyrządzo­
ne w świadomości społecznej mogą 
się okazać nieodwracalne. Tylko odej­
ście od polityki konfrontacji, zaprze­
stanie walki z narodem, przyczynić 
się może do powrotu na drogę nor­
malizacji i uchronić kraj przed dal­
szymi tragicznymi następstwami 
przejęcia władzy przez militarne rzą­
dy.

In Larger Sizes

WAIST
46 3 5 33-44

Printed Pattern

WAIST

Smart, new smrts give you a dif­
ferent look every day of the week! 
One s a wrap, the other is a gentle 
flare, elasticized for comfort at 
all times. Both are beginner-easy. 
Choose cotton, polyester.

Printed Pattern 4635: Women's 
Waist Sizes 33, 35, 37. 39, 41 ‘/z 
44 inches. Yardages in pattern. 
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Sena 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts 'n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

| Lucy Maud Montgomery

\Ania z Avonleal
147 (Ciąg dalszy)

I naprawdę następnego wieczora, gdy siedziałem na 
Szarych Skałach, starszy Żeglarz przybył po mnie w za- 
czaroioanej łodzi. Łódź mieniła się blaskiem pereł i tęczy, 
jak wnętrze muszli, a żagiel jak światło księżyca. Popły­
nęliśmy wprost do Zachodzącego Słońca. Pomyśl tylko, 
droga nauczycielko: byłem w Krainie Zachodu Słońca. 
Ciekaw jestem, jak ty ją sobie wyobrażasz. Jest to krai­
na samych kwiatów, niby wielki ogród. Wpłynęliśmy do 
portu, błyszczącego jak złoto. Wprost z łodzi wyskoczy­
łem na łąkę żółtych jaskrów, wielkich juk róże. Przeby­
wałem tam bardzo długo. Zdawało mi się, że to rok 
cały, ale starszy Żeglarz powiedział, że zaledwie kilka 
minut. W Krainie Zachodu Słońca czas wydaje się o wie­
le dłuższy niż u nas.

Kochający Panią uczeń
Jaś Irving

P. S. Rozumie się, że ten cały list to bajka, droga nau­
czycielko.

astąpiło to po bezsennej nocy, spo­
wodowanej nieznośnym bólem zębów. Wstawszy z łóżka 
w ciemny, ponury poranek zimowy Ania doznała uczu­
cia, iż życie jest smutne i bezwartościowe. Udała się do 
szkoły w bynajmniej nie anielskim usposobieniu. Twarz 
jej spuchła, a ból dokuczał srodze. W klasie było zimno 
i pełno dymu, gdyż nie można było rozpalić ognia. 
Drżące z chłodu dzieci skupiały się po kątach. Tonem 
ostrzejszym niż kiedykolwiek Ania kazała im zająć miej­
sca. Antoś Pye poszedł na swe miejsce ze swą zwykłą 
impertynencką miną, szepnął coś sąsiadowi i zerknął 
ku Ani z drwiącym uśmieszkiem.

Zdawało się Ani, że szyferki nigdy nie skrzypiały 
o tabliczki, tak jak tego poranka. Gdy Basia Shaw szła 
do tablicy ze swymi rachunkami, potknęła się o szufelkę 
z węglem i upadła jak długa. Skutki tego były opłakane. 
Jej własna tabliczka stłukła się na kawałki, węgiel roz­
sypał się po podłodze, a na widok umorusanej twarzy­
czki Basi chłopcy wybuchnęli głośnym śmiechem.

Ania odwróciła się od grupy uczniów, których czy­
tania słuchała.

— Doprawdy, Basiu — rzekła lodowatym tonem — 
jeśli nie potrafisz się ruszyć, nie zawadzając o wszyst­
ko po drodze, siedź lepiej na miejscu. Przecież to okro­
pne, żeby dziewczynka w twoim wieku była taka nie­
zdarna.

Biedna Basia wróciła na miejsce, a łzy jej. pomiesza­
ne z pyłem węglowym, jeszcze bardziej pobudziły dzieci 
do śmiechu. Nigdy dotąd ta ubóstwiana nauczycielka nie 
przemawiała do niej takim tonem, więc Basia była nie­
pocieszona. Ania sama uczuła jakiś niepokój sumienia, • 
ale to spotęgowało tylko jej zdenerwowanie i do dziś 
dnia klasa pamięta zapewne tę lekcję i bezlitosny wy­
miar kar w postaci niezliczonej ilości zadań.

Podczas gdy Ania zajęta była przeglądaniem zeszytów, 
do klasy wpadł zdyszany Saint-Clair.

— Saint-Clair, spóźniłeś się o całe pól godziny —- 
zwróciła się doń surowo — czemu to?

— Przepraszam panią, musiałem pomagać mamusi 
przy robocie puddingu, bo spodziewamy się gości na 
obiad, a Klarysa-Almira jest chora — brzmiala odpo­
wiedź. Pomimo że wygłoszona była tonem pełnym sza­
cunku, wywołała ogólną wesołość wśród uczniów.

— Siadaj na miejsce i za karę odrób sześć zadań nu­
mer osiemdziesiąty czwarty — rzekła Ania.

Saint-Clair zdawał się zdumiony jej tonem, ale po­
słusznie zasiadł w ławce i wyjął tabliczkę. Po chwili 
zaś ukradkiem podał Józiowi Sloane jakąś maleńką pa­
czuszkę. Ania jednak zauważyła to i w mgnieniu oka 
wytłumaczyła sobie, o co chodzi.

W ostatnich czasach stara pani Sloane, ażeby powię­
kszyć swe skromne dochody, zajęła się wypiekiem 
i sprzedażą orzechowych makaroników. Był to ulubiony 
przysmak malców i Ania miała dosyć kłopotu z tego 
powodu. Po drodze do szkoły chłopcy opróżniali swe 
skarbonki u pani Sloane, ciastka przynosili do klasy 
i podczas lekcji potajemnie zjadali je i częstowali kole­
gów. Wreszcie Ania zapowiedziała dzieciom, że będzie 
odbierała każde przyniesione do szkoły ciastko. I oto tuż 
pod jej bokiem Saint-Clair przesyła koledze paczkę, 
owiniętą w papier w niebieskie paski, w który pani 
Sloane zwykła była pakować makaroniki.

— Józiu — odezwała się Ania spokojnie — przynieś 
tu tę paczkę.

Józio, wylękły i zawstydzony, usłuchał. Przestraszony, 
zawsze czerwienił się i jąkał, toteż w tej chwili wyglą­
dał na prawdziwego winowajcę.

— Wrzuć to do ognia — rozkazała Ania.
— P... p- proszę pa... p... pani... — zaczął.
— Uczyń to w tej chwili. Ani słowa więcej.
— Al... al... ale t... t... to są... — jąkał się zrozpaczony 

Józio.
— Józiu, słuchasz czy nie? — spytała Ania.
Nawet śmielszy i pewniejszy siebie chłopiec niż Józio 

przestraszyłby się jej tonu i groźnego błysku w oczach. 
Była to nowa Ania, jakiej żaden z uczniów dotychczas 
nie znał. Józio strwożonym wzrokiem spojrzał na Saint- 
-Claira, zbliżył się do pieca, otworzył wielkie czworo­
kątne drzwiczki i zanim Saint-Clair, który zerwał się na 
równe nogi, zdołał coś wyrzec, wrzucił paczkę w ogień. 
1 w sam czas odskoczył na bok.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Obchód Konstytucji 3 Maja 
w Cleveland

ze-

Zarząd Klubu
Przyjaciół Warszawy

Zarząd Wydziału KPA na Ohio, 
jako komitet tegorocznych uroczys­
tości przypondna i apeluje o liczny 
udział w wielkim, dorocznym święcie 
Polonii w Cleveland i w stanie Ohio, 
jakim jest obchód rocznicy Konsty­
tucji 3 Maja.

Program uroczystości m.in. prze­
widuje :

Złożenie wieńców pod pomnikami 
gen. Tadeusza Kościuszki i gen. Kazi­
mierza Pułaskiego. Zbiórka delegacji 
o 7:30 rano obok Posterunku 13 PLAV, 
6009 Fleet Ave.

Msza Święta w kościele Przemie­
nienia Pańskiego, celebrowana przez 
ks. Mariana Kencika o godz. 10:30 rano.

Parada pod przewodnictwem Geor­
ge M. Strickera rusza o godzinie 1:15 
po południu z Washington Park po 
Fleet Ave. i Broadway w kierunku 
Związku Polaków.

Godzina 2:30 po południu specjalny 
program przed domem Związku Pola­
ków przy Broadway i Forman Ave. 
Główny mówca Ryszard Jabłoński, 
prezes Zjednoczonych Polaków. Mo­
wę po polsku wygłosi ksiądz magis­
ter Emil Altmajer z New Jorku. Ze

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 22 kwietnia 1982, o 
godz. 7:30 wieczorem odbędzie się ze­
branie Komitetu w nowej siedzibie.

Zgodnie z uchwalą z ubiegłego 
miesiąca zebrania K.O. odbywać się 
będą w domu SPK — Koło Nr. 31, 
3242 N. Pulaski Rd.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy naszych członków i 
członkinie Klubu, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę, 
25 kwietnia 1982 roku, o godzinie 2 
po południu w sali zebrań, 5843 W. 
Strong ulica.

Prosimy naszych członków i człon­
kinie o liczne przybycie, bo oma­
wiane będą sprawy naszej wycieczki 
oraz bieżące sprawy Klubu.

Stanisław Surówka — prezes 
Stefan Toczek — sekr. 

Jan Wróblewski — koresp.

Po odbywającej się w tym roku 
pod hasłem ‘‘Solidarność” paradzie 
majowej, na której nie powninno za­
braknąć żadnego członka Klubu — 
Klub Przyjaciół Warszawy, w ramach 
comiesięcznego spotkania towarzy­
skiego, w sobotę, 1 maja, urządza dla 
członków i wprowadzonych gości tra­
dycyjne “Święcone”. “Święcone” od­
będzie się w stałej siedzibie Klubu 
w Jan Beyzym Memoriał, 6965 W. 
Belmont Ave., o godz. 7 wieczorem. 
Stroje wizytowe.

W programie artystycznym p.t. 
“Warszawa w Piosenkach Ref-Rena”, 
w benefisie na rzecz Szpitala Chirur­
gii Urazowej Dziecięcej w Warszawie, 
wystąpi ulubieniec publiczności, ar­
tysta sceniczny i operowy Zygmunt 
Kossakowski, przy akompaniamencie 
doskonałego pianisty Henryka Waw- 
rzyczka.

Wspaniałości kulinarne, przygoto­
wane przez panie z Zarządu i spoza 
Zarządu poświęci kapelan Klubu ks. 
Stanisław Czapiewski, który również 
złoży obecnym życzenia wielkanoc­
ne, a Zarząd dołoży starań, by atmo­
sfera tego specjalnego wieczoru była

Zabawa Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na zaba­
wę taneczną.

Zabawa odbędzie się dnia 24 kwie­
tnia 1982 r., w sali Placówki 90-tej 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek zabawy o godz. 8:00 wieczór.

Donacja $5. Gra orkiestra “Pro­
gress Band”.

Dochód z zabawy przeznaczony na 
cele rozwoju Klubu.

Stanisław Labno — prezes 
Józefa Jasiak — wiceprez.

“Echa Europy”
Pod takim hasłem chór parafii 

Matki Boskiej Częstochowskiej urzą­
dza tegoroczny bankiet połączony z 
dancingiem w sobotę, 23 kwietnia, 
o godz. 7 wiecz. w sali parafialnej 
przy 5300 West 24th Place, w Cicero, 111.

W czasie bankietu wystąpi zespół 
taneczny Sokołów Czechosłowackich.

W sprawie biletów należy telefono­
wać na nr. 652-5155, albo 863-6799. 
Bilety są po $5.50 od osoby. Zazna­
czamy, że bilety nie będą sprzeda­
wane przy wejściu.

Zebranie Polskiej 
Opieki Społecznej

Zawiadamiamy, że miesięczne
branie Polskiej Opieki Społecznej Od­
dział I, odbędzie się w środę, 21 kwie­
tnia b.r., o godz. 12 w południe w sali 
parafialnej par. św. Stanisława Kostki 
przy 1351 W. Evergreen Ave. Gospo­
darzem naszego spotkania będzie ks. 
proboszcz C. Mrowiński, z którego 
gościnności korzystamy w tym mie­
siącu.

Prosimy wszystkie Panie o przyby­
cie i przyniesienie ze sobą fantów 
na loterię.

Emilia Leszczyńska — prezeska 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

śpiewem wystąpi 3 Okręg Związku 
Śpiewaków i dzieci Gminy 6 ZNP z 
tańcami.

Będą przyznane 4 nagrody. Bezpoś­
rednio po programie obiad w dolnej 
sali Związku Polaków w cenie $7.50. 
Bilety należy zamawiać u wiceprezes­
ki Stanisławy Reklińskiej i u pozosta­
łych członków komitetu.

Komitet Wykonawczy: J. Ptak prze­
wodniczący; W. Nagómy i Czesław 
Ostrowski oraz Stanisława Reklińska 
wiceprzewodniczący; K. Rutkowski i 
Julian Niedźwiedzki sekretarze; Bole­
sław Piotrowski skarbnik; Czesław 
Partyka i Jerzy Patkowski asystenci.

Komitet Zbiórki: Józefa Kusiak 
przewodnicząca oraz: Czesław Bor­
kowski, M. Mrowca, K. Andrukiewicz, 
Stanisława Pietrzak, Julia Fosko, 

. Zagon, I. Jaśkowska, B. Domańska i 
dwie córki pana Lecznara. Modlitwę 
przed rozpoczęciem programu odmó­
wi ksiądz Marian Kencik, a na zakoń­
czenie ksiądz Roman Misiewicz.

KOMITET
Od Redakcji: Niestety w przysłanym 

nam powyższym komunikacie nie 
podano daty obchodu 3-Maj owego.

“Święcone” 
w Klubie Przyjaciół Warszawy 

miła i jak najbardziej rodzinna. Poza 
tym bar obficie zaopatrzony, towa­
rzyski bridge dla amatorów i muzyka 
rozrywkowa z taśmy, zapewnią obec­
nym możliwość przyjemnego spędze­
nia wieczoru wśród znajomych i przy­
jaciół.

Artretyzm Rąk
Artretyzm rąk jest powszechnie znaną chorobą. Kiedyś na 

przestrzeni swego życia, większość ludzi dotknięta jest artretyzmem 
rąk do pewnego stopnia. '

Najbardziej znanym artretyzmem jest artretyzm reumatyczny, 
który atakuje ręce. Może on pojawić się w każdym wieku i usadawia się 
zupełnie niespodziewanie. Staw-y rąk stają się napuchnięte, a skóra 
dookoła stawów zaczerwieniona. W fazie największego nasilenia 
odczuwa się okropny ból. Zauważyć można również podniesienie 
temperatury skóry w okolicy stawów rąk.

Drugą formą artretyzmu jest osteo-artretyzm. 
Usadawia się on powoli, nieznacznie i dopiero 
w późniejszych latach życia. Jest 
to najbardziej znany rodzaj 
artretyzmu.

Obie formy chronicznego 
artretyzmu deformują kości, 
niszczą mięśnie, utrudniają ruchy 
palców, powodują zgrubienie 
stawów, spuchliznę i ból bez 
przerwy. Objawy te zaufcażyć 
można szczególnie rano po 
obudzeniu się.

Zabiegi chiropraktyczne na 
artretyzm rąk pomyślane są tak, 
aby uwolnić pacjenta od objawów 
chorobowych i zapobiec dalszemu 
rozwojowi choroby. Możesz 
zapobiec poważnym 
komplikacjom w 
przyszłości, jeśli 
najpierw zamówisz sobie wizytę u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 1“
I™ N. CENTRAL AVE.-Teleta: 2SM3M S BICHABO WSKIĘBSCH 1

Na Leki i Żywność Dla Polski 
Dar $15,000 z Auburn, N.Y.

Z Życia Organizacyjnego Ż.N.P.

Z Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 ZNP

Pieniądze, jakie wręczył prezesowi 
A. Mazewskiemu dr Mitchell Kamińs­
ki Sr. to dar mieszkańców malej miejs­
cowości Auburn w stanie Nowy Jork.

Większość tych pieniędzy, to dochód, 
jaki uzyskano po dorocznym bankie­
cie urządzanym przez Wydział Stano­

wy KPA dla uczczenia “Człowieka 
Roku”. Na ostatnim bankiecie nadano 
ten zaszczytny tytuł dr Josephowi 
F. Karpińskiemu, który znany jest na 
tym terenie ze swej rozległej działal­
ności.

Dr Joseph Karpiński jest specjalistą 
z zakresu chirurgii stomatologicznej.

Southwest Polish 
Society Zawiadamia
Southwest Polish Society zawia­

damia, że posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 22 kwietnia, o godz. 7:30 
wieczorem w salach restauracji 
“Pączki” przy 11228 South Harlem 
w Worth, Ill.

Gościem tego zebrania będzie dy­
rektor działu wiadomości z kanału 
2 T.V. Frank Gardner, który będzie 
mówił o sprawach związanych z przyj­
mowaniem do pracy w telewizji osób 
pochodzących z różnych grup etnicz­
nych.

Southwest Polish Society jest orga­
nizacją, której naczelnym zadaniem 
jest rozpowszechnianie wiedzy o Pol­
sce i Polakach, utrzymywanie tra­
dycji polskich wśród osób polskiego 
pochodzenia. Do jednych z wielu celów 
Klubu, należy zainteresowanie spra­
wami związanymi z pracą Amery­
kanów polskiego pochodzenia.

Zachęcamy zainteresowanych do 
wstąpienia w nasze szeregi.

W części towarzyskiej naszego ze­
brania przewidujemy tradycyjne, pol­
skie “Święcone”. W sprawie bardziej 
szczegółowych informacji można tele­
fonować na nr. 339-5665, albo 448-1580.

Sue Michalak — koresp.

Zebranie Pol.-Am. 
Rady Emerytów

Od dzieciństwa interesował go kraj 
pochodzenia rodziców, pragnął zaw­
sze odwiedzić Polskę.

Po raz pierwszy odwiedził Polskę 
w 1957 roku, ale po powrocie oświad­
czył, że zrobiła na nim straszne wra­
żenie — dlatego, że był to okres zaraz

po czasach stalinowskich.
Później wiele razy dr Karpiński 

odwiedzał kraj pochodzenia swych 
rodziców, a ostatnio, bardzo czynnie 
bierze udział w pracach krajowej 
komisji lekarskiej przy KPA, która 
doradza w sprawie transportów naj­
potrzebniejszych leków do Polski. Dr 
Karpiński pomagał polskim farma­
ceutom i lekarzom w rozpoznawaniu 
różnych leków, które mają nieco inne 
nazwy tu w US niż w Europie.

Dr Karpiński stale pomaga swym 
znajomym wysyłając jak je nazywa 
“Karpińskiego paczki CARE” do 
Polski.

“Święcone” 
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków 
Lwowa na “Święcone”, które odbędzie 
się 25 kwietnia (niedziela) w sali 
Lusaka Mission, przy 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 2:30 po poł.

Zaręczamy miłe spędzenie czasu 
w gronie lwowskiej rodziny.

R. Veit — prezes

Zebranie Miesięczne 
Wydziału Stanowego 

K.P. A. — Illinois
W najbliższą środę, 21 kwietnia, 

odbędzie się miesięczne zebranie 
członków Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydziału Illinois. Zebranie 
rozpocznie się punktualnie o godz. 7 
wieczorem w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Aid. Roman Puciński — prezes Wy­
działu — prosi członków Zarządu, 
Dyrekcji i Komitetu Doradczego o 
przybycie na krótkie posiedzenie 
przed miesięcznym zebraniem. Posie-

Pierwsze po Walnym Zebraniu po­
siedzenie Dyrekcji Obozu odbyło się 
24 marca w sali “Cicero Society” 
Grupa 825 ZNP.

Na posiedzeniu tym omawiano wiele 
bardzo ważnych spraw dotyczących 
pracy w Obozie w nadchodzącym 
sezonie.

Wybrano zarząd w następującym 
składzie: Artur Trybek — prezes, 
Tadeusz Jadach — wiceprezes, Maria 
Józefiak — sekretarka, Zygmunt 
Jacyno — sekretarz finansowy i skarb­
nik, Judy Trybek — księgowa. Posta­
nowiono również, aby zaangażować 
księgowego ze specjalną licencją, 
który odpowiedzialny będzie za przy­
gotowywanie zestawień finansowych 
potrzebnych w sprawach związanych 
z zobowiązaniami podatkowymi wobec 
stanu i kraju.

Największym problemem, jaki ma 
administracja Obozu, jest basen ką­
pielowy, który z każdym rokiem ulega 
większemu zniszczeniu. Na razie nie 
ma dostatecznych funduszy na wybu­
dowanie nowego, trzeba więc postarać 
się o naprawienie obecnego basenu. 
Będziemy wdzięczni, jeśli zgłoszą się 
specjaliści, którzy pomogą nam w 
przeprowadzeniu napraw. Należy w tej 
sprawie kontaktować się z Tadeuszem 
Jadachem, telefonując na nr. 286-0500.

Ustalono, że opłaty za pobyt dzieci 
na obozie letnim w Yorkville nie ule­
gną zmianom. Podobnie, jak w roku 
ubiegłym tygodniowy pobyt dziecka 
na obozie kosztować będzie $70, dzieci 
należące do Związku Narodowego Pol­
skiego płacą jedynie $50.

Nie ustalono jeszcze składu komi­
tetów, które będą prowadziły pracę na 
obozie, ale wiemy już, że dyrektorka 
Barbara Wesołowska i Michał Stefań­
ski zgłosili się, aby poprowadzić obozy 
dziecięce.

Otwarcie Obozu
Prosimy zarezerwować sobie ostat­

nią niedzielę maja, na pierwszą wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżowego w

“Zabawa Wiosenna” 
w Polskiej Szkole

Im. I. J. Paderewskiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Niles, Ill., zaprasza na zabawę 
wiosenną w sobotę, dnia 24 kwietnia 
1982 r., w audytorium szkoły Our 
Lady of Ransom, 8300 N. Greenwood 
Ave., Niles, Ill. Początek o godz. 
8:00 wieczorem. Donacja $7.50.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Muza.” W Sprawie biletów prosimy 
dzwonić: 724-2357 i 698-3549.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na utrzymanie Polskiej Szkoły.

Włodzimierz Wróblewski — prezes, 
Barbara Stankiewicz — sekr. koresp.

Koncert
Muzyki Kameralnej

W środę, 21 kwietnia, o godz. 5 po 
poł. w Sullivan Room, University Roo­
sevelt (2 piętro), odbędzie się “Kon­
cert muzyki kameralnej” w wyko­
naniu “Trio” w składzie: Maria 
Fadrowska — flet, Marian Fadrowski 
— wiolonczela, oraz Zhen Mei Wang — 
fortepian. Wykonawcy serdecznie

Yorkville. Wspólnie obchodzić bę­
dziemy “Dzień Wieńczenia Gróbów”. 
Stroną organizacyjną pierwszego pik­
niku w obozie zajmą się dyrektorzy: 
Józef Całka i “Ginger” Juszczyk.

Oficjalnie, Obóz zostanie otwarty 
w trzecią niedzielę czerwca na “Dzień 
Ojców”. |'

Serdecznie zapraszamy.
Gospodarzem Obozu, został jedno­

głośnie wybrany Józef Tracz, który 
rozpocznie prace przygotowawcze w 
Obozie już z końcem bieżącego mie­
siąca. Maria Józefiak — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 kwietnia, 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski, o godz. 
7:30 wieczórem.

Delegaci i Delegatki są proszeni 
o liczne przybycie, ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia.

Aleksander Moll — prezes 
Stefan Wądołowski — sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 694 ZNP

Tow. Synów Wolności, Grupa 694 
ZNP, odbędzie swoje regularne ze­
branie miesięczne w środę, 21 kwie­
tnia, o godz. 7:30 wiecz. w sali Moskal’s 
Mayfair Hall, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy członków 
o liczny udział. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował przed posiedzeniem.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr.

Zebranie Komitetów 
Przedzjazdowych SWAP

Walne zebranie Komitetu Przed- 
zjazdowego XXI Zjazdu Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce odbędzie się w sobotę, 24 
kwietnia, o godz. 1:30 po południu 
w sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood St.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia.

Każdy przewodniczący podkomite­
tu ma przygotować krótkie sprawo­
zdanie z działalności swego komitetu.

Komitet Pamiętnika, z przewodni­
czącym kol. Stanisławem Dzierżak, 
apeluje do wszystkich członków Ko­
mitetu o przybycie i jeżeli jeszcze 
ktoś ma ogłoszenie z życzeniami lub 
patronaty, należy je przynieść na to 
posiedzenie.

Komitet Zaproszeń z kol. Teofilą 
Ćwik i przewodniczący Komitetu Ban­
kietu kol. Kazimierz Brzóska apelują, 
aby zamawiać bilety na Bankiet Wal­
nego Zjazdu, który odbędzie się w 
sobotę, dnia 29 maja 1982, w Hotelu 
Palmer House. Cena biletu $25.00.

Komitet Obiadu Żołnierskiego z kol. 
Mieczysławem Stermińskim, zapra­
sza na Obiad Żołnierski do Domu 
Okręgu 1-go SWAP, w niedzielę, dnia 
30 maja 1982 roku. Cena biletu $10.00.

Bronisław Sygut — przewodniczący; 
Jan Bogusz — komendant; Maria L. 
Szeląg — prezeska Korpusów; Helena

W imieniu “Finger Lakes Relief Fund for the People 
of Poland” dr Mitchell Kamiński Sr. (po prawej) wręczył czek 
na sumę $15,000 prezesowi K.P.A. i ZNP Alojzemu Mazewskiemu. 
Pieniądze te przeznaczone są na fundusz Fundacji Charyta­
tywnej K.P.A., która zajmuje się wysyłką żywności i leków 
do Polski.

Zawiadamiamy, że zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Rady Emerytów od­
będzie się w środę, 21 kwietnia, o 
godz. 1 po poł. w sali Copernicus 
Senior Citizens Center przy Mil­
waukee Ave.

Prosimy o punktualne przybycie. 
Na zebraniu wspólnie zjemy “Świę­
cone”. Należy przynieść ze sobą 
legitymację członkowską.

Aid. Jan Marcin — prezes

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

dzenie Zarządu rozpocznie się o godz. 
6:30 wieczorem.

Z uwagi na wiele bardzo ważnych 
spraw, jakie musimy załatwić, upra­
sza się wszystkich o obecność.

Aid. Roman Puciński — prezes

Czy złożyłeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

zapraszają. M. Stermińska — sekretarka.

CT ALRAD International Inc.
SPRAWDZONE i ZAAKCIPTOWAN! PRZEZ POLONII NIE 1YLKO W CHICAGO,BIURO ^DZ> NARODOWE I 

SPEDYCII LOTNICZE!

PAMIETAI -
SZYBCIEJ PRZEZ AL-RAD!

WSZELKIE LOTNICZE PRZESYŁKI DO POLSKI:
• NIEOGRANICZONA WAGA PRZESYŁKI (MINIMUM 20 FUNTÓW)
• UCZCIWIE SKALKULOWANA CENA $1.50 ZA FUNT
• MOŻLIWOŚĆ PEŁNEGO UBEZPIECZENIA PRZFSYŁKI
• MOŻLIWOŚĆ ODEBRANIA PRZESYŁKI Z DOMU ADRESATA (W C HICAGO) 

DO TEJ PORY USIŁOWANIA SKOPIOWANIA NASZYCH USŁUG.
CEN I CZASU DOSTAWY PRZESYŁKI - NIKOMU SIF NIE POWIODŁY* 
PRZYIDŹ — SPRAWDŹ - PORÓWNAJ - OCEŃ

ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N PEARL STREET 
ROSEMONT. ILLINOIS 60O1H

TELEFONY
(312) 678-3355

ADRES FILII
4756W BELMONT AVF 
CHICAGO. ILLNOIS W)b41 1-800-323-1588
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Groźba Zanieczyszczenia Jezior

$18.00 
14.00
8.00

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

niach nuklearnych. Było to zaledwie 
tydzień temu w odpowiedzi na akcję 
“zamrożenia” zbrojeń, która wypeł­
niła próżnię w naszej polityce zagra­
nicznej.

Jeżeli Amerykanie są potrzebni 
przy stole konferencyjnym, niech bę­
dą ambasadorami. Kucharze powinni 
być w kuchni, a najlepszą politykę 
zagraniczną gotuje się w domu.

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).

Europejscy żeglarze, płynący wzdłuż brzegów 
Nowego Świata, z zachwytem patrzyli na so­
czystą zieleń lasów i łąk, na wzgórza niejedno­
krotnie wyrastające z morza i skrzące się 
wśród nich strumienie. Osadnicy dość szybko 
przekonali się, że potężny Hudson przełamuje 
się przez Appalachy, otwierając drogę do Wiel­
kich Jezior, prowadzących w głąb kontynentu. 
Wielkie Jeziora tylko “krok” dzieli od dorzecza 
majestatycznej Mississippi za którą ciągną się 
niezmierzone obszary czarnoziemów, większe 
od Ukrainy i o cieplejszym klimacie, dalej 
na zachód góry wyższe i dziksze od Appala- 
chów, pustynie a nad Pacyfikiem od północnej 
Kalifornii do granicy Kanady znowu bujna 
zieleń.

Kraj nęcił klimatem, zielenią, pięknem i na­
dzieją bogactw. Zieleń wskazywała, że ziemie 
są żyzne a potężne rzeki i czyste strumienie, 
iż nie brak wody. Dalej na południu Hiszpanie 
zastali bogactwa Inków i Azteków. Ich rabunek 
był głównym motywem podboju. Kontynent 
zajmowany obecnie przez Stany Zjednoczone 
trzeba było zasiedlić, karczować lasy, orać, 
siać, budować drogi, miasta i wsie w warun­
kach trudnych, wśród ciągłych walk z India­
nami. •

Nikt nie policzył osadników, którzy zginęli 
od zatrutych strzał i tomahawków, zmarli 
z wycieńczenia w mroźne zimy, lub utonęli 
podczas powodzi. Ale urocze doliny górskie, 
zielone łąki i puszcze, potem szerokie stepy, 
przyciągały osadników z przeludnionej Europy. 
Przybywali najsilniejsi i najzdrowsi, którzy na 
hierarchicznie uporządkowanym kontynencie 
nie widzieli warunków do zaspokojenia swoich 
ambicji.

Przybywali marzyciele i utopiści wierzący, 
że na dziewiczych ziemiach stworzą zupełnie 
nowe społeczeństwo, wolne od rygorów kasto- 
wości, oparte na zasadzie równości, gdzie każdy 
będzie mógł rozwinąć swoje zdolności i zużyt­
kować siły jak mu się podoba.

Przemysłowiec B. Colgate, zeznając przed 
Komitetem Rozwoju Ekonomicznego, trafnie 
zauważył, że gdy uchwalono Konstytucję (1787 
r.) kilka innych państw zajmowało większy 
obszar, posiadało więcej żyznych ziem, wyż­
szych uczelni i szkół, oraz ludzi wykształco­
nych, lepsze drogi i niemniej bogactw natu­
ralnych, mimo to obecnie znajdują się w tyle 
za Stanami Zjednoczonymi. Dlaczego?

Mieszkańcy Stanów Zjednoczonych zawsze 
chętnie sięgali po nowe metody organizacji 
i narzędzia pracy. Nie opierali się zmianom 
lecz dążyli do ulepszania instytucji i stylu 
życia. “Zmiana i doskonalenie” było od po­
czątku dewizą życiową Amerykanów, przyjmo­
waną przez następne fale imigrantów z Europy. 
W atmosferze wolności i poszanowania kultur, 
wyznań i zwyczajów, pracowici, uczciwi i 
przedsiębiorczy stwarzali dla swych rodzin 
warunki dostatniego życia. Szczęśliwi docho­
dzili do dużych majątków. Mamy milionerów 
także wśród rodaków, którzy w jednym ubra­
niu, darowanym przez jakąś organizację cha­
rytatywną, przybyli tu po Drugiej Wojnie Świa-

A1 Haig 
Siedź w Domu

NEW YORK TIMES - Odrzuto­
wiec, przekleństwo nowoczesnej dy­
plomacji, psuje rytm starego typu 
dyplomacji kanonierek. Podczas gdy 
Wielka Brytania i Argentyna mają 
pełne dwa tygodnie do zastanowienia 
się nad dalszymi ofiarami w rejonie 
Falklandów, sekr. Haig krąży dokoła 
świata, jakby chciał zażegnać grożą­
cy znowu “Holocaust.” Niewątpliwie 
przyczynia się on do znalezienia 
kompromisu, ale gorączkowe podróże 
rozbudzają także ambicje. Jego zbyt 
gorliwe pośrednictwo niechybnie pod­
waża amerykańską bezstronność.

Są lepsze drogi do wykazania zain­
teresowania Washingtonu pokojowym 
rozwiązaniem kryzysu. Są inne sposo­
by przedłożenia amerykańskiego pro­
jektu kompromisu. Powiedzmy sobie 
szczerze, dzieją się rzeczy gorsze od 
niebezpieczeństwa wybuchu w tej 
sprawie (Falklandów).

Falklandy mogą zadecydować o 
przetrwaniu torysów (konserwaty­
sto^ ) w W. Brytanii i junty w Argen­
tynie, co nie jest specjalnie istotnym 
zagadnieniem Ameryki. Byłoby nie­
fortunnie dla polityki Stanów Zjedno­
czonych w Ameryce Łacińskiej, gdy­
by nasz najbliższy sprzymierzeniec 
spowodował rozlew krwi argentyń­
skiej. Ale, gdyby Stany Zjednoczone 
przyłożyły rękę do nagrody dla argen­
tyńskiego aktu agresji, wyrządziłyby 
sobie szkodę w całym świecie.

Jeżeli są możliwości kompromisu, 
Mr. Haig może na pewno osiągnąć 
posługując się emisariuszami lub 
zwołaniem konferencji do Washing­
tonu. Jeżeli obydwie strony w dal­
szym ciągu upierają się przy swoich 
stanowiskach, zbliżanie się do starcia 
zbrojnego może pomóc w negocja­
cjach.

Jeżeli marynarka brytyjska jest w 
stanie usunąć flagę argentyńską z 
wysp, powinno to dotrzeć do świado­
mości ludzi w Buenos Aires. Jeżeli 
nie posiada dość siły, negocjacje mo­
gą zacząć się tylko wtedy, gdy Stany 
Zjednoczone wyraźnie przechylą się 
na stronę Londynu.

W międzyczasie Mr. Haig może 
przerwać zakłócanie swego programu 
pracy i wiadomości telewizyjnych w 
Ameryce.

Bardzo potrzebna w tych tygo­
dniach jest opinia sekretarza stanu 
w sprawie nowego podejścia Stanów 
Zjednoczonych do kontroli zbrojeń 
nuklearnych. Jego wpływ jest po­
trzebny do przygaszenia wzrastają­
cego napięcia na Bliskim Wschodzie. 
On powinien kierować poszukiwania­
mi modus vivendi z Nikaraguą i roz­
wiązania kryzysu w Salwadorze. Jako 
jedyny członek rządu o doświadcze­
niu dyplomatycznym powinien być 
w Washingtonie, gdy Prezydent i Kon­
gres będą się szamotali nad cięciami 
w budżecie obrony.

O, prawda, odrzutowiec sekretarza 
ma wspaniale środki łączności. Se­
kretarz nie jest bez stałego kontaktu 
(z Washingtonem). Ale, nie jest wy­
kluczone, że będzie on żył tygodnie 
w odrzutowcu i w tym czasie nie bę­
dzie trzymał ręki na pulsie niczego, 
tylko Falklandów i chmur. Nie są to 
miejsca gdzie można znaleźć jedno­
litość polityki zagranicznej rządu, 
której brak.

Chodzi nie tylko o styl pracy Mr. 
Haiga. O ile wiemy, został on wysła­
ny wbrew własnym poglądom przez 
Prezydenta, który błędnie był skłonny 
gorliwie wykazywać neutralność w 
konflikcie o Falklandy.

Pamiętasz Jose Napoleon Duarte, 
wokół którego świat się kręcił w mar­
cu br.? Pamiętasz pokaz siły by zem­
ścić się za Polskę w grudniu? Pa­
miętasz wypady lotnictwa izraelskie­
go do Bagdadu i Bejrutu oraz-kryzys 
rakietowy wywołany przez Syryjczy­
ków?

Od objęcia władzy przez Reagana 
nie było prezydenckiej definicji ame­
rykańskich interesów lub taktyki. 
Sekr. Stanu Haig wygłosił tylko jedno

Obcinanie wydatków rządu jest nie tylko 
wskazane, ale zasługuje na pochwałę, pod wa­
runkiem, że osiąga cel przez ukracanie nad­
użyć i marnotrawstwa, likwidację programów 
zbędnych lub ograniczenie programów zbytnio 
rozdętych. Natomiast redukcja wydatków bez 
oglądania się na skutki pachnie szkodliwym 
doktrynerstwem. Do tej ostatniej* kategorii, 
wydaje się nam, należy obniżenie budżetu 
na kontrolę zanieczyszczenia Wielkich Jezior 
z $18.8 miliona w 1981 r. do $13.7 miliona 
w br. i do $3.8 miliona w 1983 r.

Czy ta sama praca może być wykonana 
za jedną szóstą sumy?, zapytuje “Chicago 
Tribune”, której nie można posądzać o ciągoty 
liberalne. Najwięcej ucierpi (z powodu cięć bud­
żetowych) stałe badanie i sprawdzanie stanu 
zanieczyszczenia jezior, pisze chicagoski dzien­
nik. Chwaląc walkę rządu z marnotrawstwem 
i likwidacją wątpliwych wydatków, dziennik 
stwierdza, że nikt dotąd nie wykazał, iż pie­
niądze wydawane na walkę z zanieczyszcza­
niem wód sześciu Wielkich Jezior zostały zmar­
nowane.

Nie ma sensu rozwodzenie się, pisze “Tri­
bune”, że jest to zadanie samorządów lokal­
nych. Czego można spodziewać się np. po 
Milwaukee, które ma b. zły rekord w tej 
dziedzinie? Inne miasta rejonu znajdują się 
w ciężkiej sytuacji finansowej lub na kra­
wędzi bankructwa. Według “Great Lakes Water 
Quality Agreement” jest to zagadnienie mię­
dzynarodowe. Nie można się spodziewać, że

Kanada będzie rokowała np. z zarządem miej­
skim Hammond, Ind. w sprawie zanieczyszcza­
nia jeziora Michigan przez to miasto.

Za chłodne stosunki z Kanadą obwiniamy 
zwykle premiera Trudeau, ale my też nie 
jesteśmy bez winy. Nasz przemysł w stanach 
północno-wschodnich zatruwa powietrze i wo­
dy w sąsiednich prowincjach Kanady. Jezioro 
Erie stało się “morzem martwym”, głównie 
z powodu skierowania kanałów z Cleveland 
i innych miast do rzek wpadających do je­
ziora. Po kilku latach intensywnej akcji w któ­
rej rząd federalny spełniał rolę koordynatora 
i finansisty, życie zaczęło wracać do jeziora 
Erie.

Cięcia w budżecie kontroli zanieczyszczenia 
Wielkich Jezior mogą doprowadzić wszystkie 
jeziora do stanu w jakim kilka lat temu znaj­
dowało się jezioro Erie. Kanada jest zaniepo­
kojona sytuacją. Jej ambasador w Washing­
tonie zwrócił się do Departamentu Stanu o 
wyjaśnienia i dotrzymanie umów międzyna­
rodowych w sprawie Wielkich Jezior, ale dotąd zasadnicze przemówienie o zbroje­
nie otrzymał odpowiedzi. Trochę grzeczności 
wobec sąsiada z którym łączą nas żywe sto­
sunki — nie zaszkodziłoby? Stanem Wielkich 
Jezior interesują się nie tylko Kanadyjczycy, 
lecz także dziesiątki milionów Amerykanów 
dla których są one jedynym źródłem wody 
do mycia, picia, gotowania, oraz podlewania 
trawy i kwiatów. Można nie liczyć się z Ka­
nadyjczykami, ponieważ nie głosują w amery­
kańskich wyborach, ale my głosujemy.

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $60.00 
Półrocz. (6 mos.) 45.00 
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

Dziennik Związkowy
(USPS 163400)

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Kraj Możliwości
(i)

towej, nie znając języka i stosunków.
Indywidualizm i poleganie ńa własnych si­

łach stały się najbardziej charakterystycznymi 
cechami Amerykanów. Dyplomy naukowe sza­
nowano, ale nie przywiązywano do nich wiel­
kiej wagi. Filozofia życiowa streszczała się w 
zasadzie: “Pokaz mi co umiesz, a powiem ci, 
ile jesteś wart”. Nic dziwnego, że opiekę spo­
łeczną długo uważano za ideę obcą duchowi 
amerykańskiemu. Stany Zjednoczone są wśród 
potęg przemysłowych ostatnim państwem, któ­
re wprowadziło zasiłki dla bezrobotnych i eme­
rytury dla pracowników (Social Security), a 
dopiero kilka lat temu opiekę lekarską dla 
emerytów.

Amerykański indywidualizm i uświęcony tra­
dycją styl życia długo opierał się wprowa­
dzeniu tych dobrodziejstw społecznych. Ustą­
pił, gdy większość mieszkańców zrozumiała, 
że opieka społeczna zbliża realizację “amery­
kańskiego marzenia” o idealnym społeczeństwie, 
wolnym od uciskgłodu i lęku. Na wsi ame­
rykańskiej nie było bezrobotnych, a dzieci 
opiekowały się zniedołężniałymi rodzicami. Z 
uprzemysłowieniem powstawały wielkie me­
tropolie miejskie — mrowiska obcych sobie 
ludzi. Utrata pracy niosła głód, a utrzymanie 
starych rodziców przekraczało możliwości dzie­
ci. Opieka społeczna stała się koniecznością.

Poleganie na inicjatywie prywatnej nie jest 
“zacofaniem”, czy źródłem “wyzysku”, jak 
twierdzą różnych maści socjaliści. Nie ma dru­
giego kraju na świecie, który dorównuje Sta­
nom Zjednoczonym ilością wynalazków we 
wszystkich dziedzinach; od rozbicia atomu przez 
maszyny rolnicze i przemysłowe do szczepio­
nek przeciw różnym chorobom. Jest to moż­
liwe dzięki prywatnym fundacjom stworzonym 
przez przemysłowców, oraz wielkim korpo­
racjom przemysłowym, które każdego roku 
łącznie wydają miliardy dolarów na badania 
naukowe.

Inicjatywa prywatna i kapitał prywatny zbu­
dowały potęgę przemysłową Stanów Zjedno­
czonych. Gdy porównamy stan uprzemysłowie­
nia Stanów Zjednoczonych i Rosji w okresie 
Pierwszej Wojny Światowej, przekonamy się, 
że różnica była niewielka. Po 65 latach rze­
komo “naukowego” socjalizmu skoncentro­
wania wszystkich środków ekonomicznych w 
rękach rządu, centralnego planowania itp. Rosja 
pozostaje daleko w tyle za Stanami Zjednoczo­
nymi. Góruje nad nimi tylko w dziedzinie 
uzbrojenia. Jej przemysł jest zacofany, rol­
nictwo nie może wyżywić ludności. Zorgani­
zowanie produkcji i dostaw żywności, butów, 
czy koszul, przekracza zdolności socjalistycz­
nych “mędrców”, ale nikt nie prześcignie ich 
systemu policyjnego, nie dorówna w przygo­
towaniu puczu wojskowego, jak to wykazał 
Jaruzelski, oraz akcji zbrojnych przeciw bez­
bronnym narodom (Czeczeńcy, Tatarzy, Wę­
grzy, Czesi, Polacy, Afgańczycy).

Wolna Ameryka i rosyjskie więzienie na­
rodów wywierają duży wpływ na kształtowanie 
charakterów ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

Wacław Netter

Trzy Lata Rządów Ajatoli
W lutym upłynęło 3 lata od czasu 

wybuchu przewrotu muzułmańskiego 
w Teheranie. Widać teraz wyraźnie 
jak drogo kosztowała Persów ta re­
wolucja. Rządy mułłów okazały się 
nie tylko bardziej nieludzkie i okrutne 
ale też i bardziej rujnujące kraj go­
spodarczo niż długoletnie panowanie 
szaha. Bezprawie i terror panuje w 
całym kraju. Egzekucje są na po­
rządku dziennym. Oficjalnie podano, 
iż stracono 4 tys. ludzi. Nieoficjal­
nie wiadomo, że było ich nieskończe­
nie więcej. Więzienia zapełniły się na 
nowo, tym razem wrogami rewolucji, 
podejrzanymi o sympatie proamery- 
kańskie i antymuzułmańskie tenden­
cje. Ani Czerwony Krzyż ani inne 
międzynarodowe organizacje chary­
tatywne nie otrzymały dotychczas 
pozwolenia na odwiedzenie uwięzio­
nych czy, przesłanie im paczek żyw­
nościowych. Dyplomaci zachodni w 
Teheranie żyją w ciągłym strachu 
przed losem jaki spotkał ich amery­
kańskich kolegów. Bojówki gwardzi­
stów wdzierają się do ich domów, 
dokonują rewizji, aresztowań i samo­
sądów.

Pierwszy prezydent republiki isla­
mu, Bani Sadr, uciekł za granicę. 
Drugi — zginął od bomby zamachow­
ców. Trzeci, Khamenei, otwarcie 
przyznał, iż wymiar sprawiedliwości 
w Iranie nie działa przepisowo. W 
miejscowości Amol rzekomych wro­
gów rewolucji postawiono przed są­
dem tłumów. Przewodniczący mulla 
zwrócił się do wrzeszczącego motło- 
chu z zapytaniem: “Uwolnić oskarżo­
nych czy uśmiercić”? “Zastrzelić” 
— wrzasnął tłum. Wyrok został wyko­
nany.

Po zamordowaniu przywódcy partii 
islamu, ajatoli Beheszti, parlament 
perski, Mażlis, podzielił się na dwie 
organizacje: typowo muzułmańską i 
postępową. Ta druga usiłowała wnieść 
ustawę wprowadzającą upaństowie- 
nie handlu zagranicznego i podział 
wielkich majątków ziemskich, które 
obecnie są przeważnie w rękach muł­
łów. Frakcja konserwatywna zablo­
kowała oba te projekty. Duchowni 
muzułmańscy uważają, iż nie należy 
wprowadzać przymusowego równa­
nia majątkowego. Rzecznik ich oświad­
czy! w parlamencie: “W islamie żad­
na osoba nie jest równa drugiej oso­
bie”.

Gospodarka kraju jest w opłaka­
nym stanie. Produkcja spadła prawie 
o połowę. Inflacja wynosi 60 proc, w 
stosunku rocznym. Rezerwy walut za­
granicznych spadły prawie do zera. 
Eksport ropy naftowej skurczył się 
pomimo obcięcia cen. Wprowadzono 
racjonowanie żywności: mięsa, mle­
ka, drobiu, jaj, oliwy, ryżu, cukru a 
nawet nafty. Teheran przypomina 
obecnie ulice miast sowieckich i sa­
telickich. Od 6 rano tworzą się dłu­
gie kolejki przed sklepami. Na czar­
nym rynku można dostać niektóre 
wyroby luksusowe ale po bardzo wy­
górowanych cenach. Kawy, która jest 
ulubionym napojem Persów, nie 
można w ogóle zdobyć za żadną cenę.

Pod względem gospodarczym i po­
litycznym Iran zbliżył się do Sowie­
tów. Ponad 60 proc, handlu zagranicz­
nego odbywa się z krajami bloku 
sowieckiego. Minister energetyki, Ha­
san Gafurifard, jeździł niedawno do 
Moskwy i podpisał umowę o zwiększe­

nie wymiany handlowej. Sowieccy 
mechanicy pracują nad uruchomie­
niem czołgów i dział zdobytych na 
wojskach irackich. Kończą też budo­
wę dwu elektrowni, rozpoczętych jesz­
cze za szaha.

Oczywiście sowieccy “spece” nie 
ograniczają się do reperowania sprzę­
tu ale starają się spenetrować teren 
i środowisko, oraz tworzyć placówki 
wywiadowcze. W punkcie gdzie styka­
ją się granice Iranu, Pakistanu i 
Afganistanu, w tzw. trójkącie ziemi 
niczyjej, sowieccy oficerowie i ku­
bańscy żołnierze patrolują teren w 
celu uniemożliwienia ucieczek. Na 
szczycie górskim Sowieciarze zbudo­
wali stację podsłuchową, zbierającą 
wiadomości o uzbrojeniu i ruchach 
wojsk pakistańskich oraz organizacji 
partyzantów afganistańskich. Ażeby 
uzyskać pozwolenie rządu irańskiego 
na budowę tej stacji, Moskale użyli 
wybiegu. Posłużyli się straszakiem 
amerykańskim, przedstawiając “nie­
zbite dowody” szkolenia przez CIA 
terrorystów dla dokonywania zama­
chów na terenie Iranu.

Pomimo oficjalnego określenia Ro­
sji jako “kraj przyjazny”, rządząca 
partia islamu podtrzymuje stanowi­
sko antykomunistyczne. Gazety irań­
skie potępiły zarówno najazd sowiecki 
na Afganistan jak też okrucieństwa 
Armii Czerwonej na bezbronnej lud­
ności. Z krytyczną oceną Teheranu 
spotkała się również pośrednia inter­
wencja Sowietów w Polsce i wymuszo­
ny przez nich stan wojenny.

Pomimo tęrroru i braków żywności 
nie wygasł jeszcze całkowicie entuz­
jazm dla rewolucji ani ochota do‘ 
demostracji, pochodów i protestów. 
W trzecią rocznicę przewrotu odbyła 
się w Teheranie wielka parada, w 
której wzięły udział oddziały wojska, 
gwardii i milicji, oraz prawie 30-ty- 
sięczny tłum. Jak zwykle skandowano 
slogany i wznoszono okrzyki przeciw 
prezydentowi Iraku no i oczywiście 
przeciw Ameryce, którą ciągle jesz­
cze nazywa się “Wielkim szatanem”. 
Nienawiść do Stanów Zjednoczonych 
nie wygasła pomimo upływu trzech 
lat.

Na jednym tylko polu Iran może 
poszczycić się sukcesem: na polu wal­
ki z Irakiem. We wrześniu ub.r. udało 
się przełamać front pod Abadanem 
i odepchnąć wojska irackie poza rze­
kę Karun. Pozostawiły one na polu 
walki ponad 200 czołgów i wielkie 
ilości sprzętu wojennego i amunicji. 
Zwycięstwo było dziełem gwardii 
rewolucyjnej, zwanej Pasdars, która 

zdobyła również inne miasta granicz­
ne.

Właściwe wojsko, a szczególnie 
dawni oficerowie szaha niechętnie 
znoszą rządy mułłów. Wielu wyższych 
dowódców oczekuje momentu odej­
ścia Chomeiniego. Będzie to bowiem 
okazja do dokonania zamachu stanu 
i wprowadzenia dyktatury wojskowej. 
W rządzącej partii islamu toczy się 
zakulisowa walka o następstwo po 
81-letnim Chomeinim. Rząd przygoto­
wał projekt ustawy, przewidujący 
utworzenie specjalnej rady, złożonej 
z 3 do 5 ajatolów, która przejmie wła­
dzę po śmierci, lub też w wypadku 
ciężkiej choroby Chomeiniego. Na ten 
moment czekają też wyżsi wojskowi 
i syn szacha, przebywający na wy­
gnaniu. Dziennik Polski (Londyn)

Carl Gustaw Jung
Niemiecki Szwajcar, Carl Gustaw 

Jung, psychoanalityk, początkowo 
wielbiciel Freuda współpracujący z 
nim, później jego antagonista, zmarł 
w r. 1960 w Kusnacht pod Zurychem, 
przeżywszy lat 88.

Na rok przed śmiercią zapalił się 
był do kultury Wschodu. Pracująca 
z nim i pod jego kierunkiem Aniela 
Jaffe opowiada, jakim był w bliskim 
obcowaniu. Lubił towarzystwo, szukał 
ludzi, chętnie dyskutował, wszystko 
go zaciekawiało. Zainteresował się 
żywo zjawiskami parapsychicznymi, 
które uważał za godne badania, po­
dobnie jak wybitny matematyk i fizyk 
angielski Crookes. Tylko że Crookes 
zaplątał się w sieć, przez siebie same­
go narządzoną dla chwytania rzeko­
mo naprzyrodzonych fenomenów i 
stał się narzędziem oszustów udają­
cych media, a Jung wyszedł z tych 
obieży obronną ręką.

Charakterystyka Junga występuje 
pod piórem Anny Jaffe trochę z gruba 
ciosana, ale wydaje się trafna, zgodna 
z tym obrazem, jaki występuje z 
jego korespondencji- Był to człowiek 
głęboko dobry, wrażliwy, z pewną 
dozą naiwności, która tak rozbraja u 
ludzi nauki. Robił bez porównania 
sympatyczniejsze wrażenie od zaro­
zumiałego egocentryka Freuda.

Z żoną Emmą dobrali się w korcu 
maku. Była ładna, miła i wykształ­
cona. Poznał ją, gdy miał lat 14. Od 
razu oznajmił: “To jest moja żona.” 
Emma pracowała naukowo, była 
idealną towarzyszką i współpracow­
niczką, a przy tym gospodarna. 
Zmarła przed mężem.

Jeszcze w młodości Jung kupił był 
plac w Bollingen nad jeziorem zury- 
skim. Pobudował tam domostwo w 
kształcie okrągłym, do którego na­
stępnie dołączył wieżę mieszkalną. 
Wszystkie te kształty i linie miały w 
jego pojęciu jakieś symboliczne, tro­
chę naciągane, znaczenie. W tej to 
wieży mieszka! i pracował do końca 
życia. Licząc już sobie lat 85, napisał 
tam swoje wspomnienia, przyjęte 
krytycznie z powodu uwidocznionej 
w nich niechęci do Freuda. Przypisu­
je się to zawiści zawodowej, urażonej 
ambicji i innym czynnikom, choć 
Jung, jako charakter występuje do­
datnio w porównaniu z Freudem, a 
przede wszystkim nieodpowiedzial­
ności późnego wieku. Tak czy owak, 
obydwaj musieli być w gruncie rzeczy 
zupełnie inni, niż ich przedstawia po­
tomność, która utrwala postaci wybit­
nych ludzi w kształcie, jaki nakazuje 
duch czasu. Na to już nie ma rady, 
że każdy jest inny na pomniku, niż 
był w życiu. Rębajło
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Suknie w stylu romantycznym — wieczorowe i całodzienne 
nie wychodzą z mody. Na zdjęciu dwie propozycje z letniej 
kolekcji Jane Schaffhausen, przygotowanej dla firmy Belle 
France.

Gdy Łamią Się Paznokcie
Łamliwość i kruchość paznokci 

może być spowodowana niedoborem 
soli mineralnych w organizmie, lub 
też codziennym kontaktem ze szkodli­
wymi środkami chemicznymi używa­
nymi w gospodarstwie. Wzmacniają­
co na paznokcie działa przyjmowanie 
witaminy A i codzienne ich moczenie 
w podgrzanej oliwie. Taka kąpiel po­
winna trwać około 20 minut. Zamiast 
oliwy można użyć gęstego' kleiku z 
siemienia Iniąnego (dodać do niego 
kilkanaście kropli witaminy A). Ku­
racja taka tylko wtedy przyniesie 
skutki, gdy potrwa dość długo — około 
3 miesięcy, na ten okres przerywamy 
lakierowanie.

Nie używamy nożyczek. Skracać 
paznokcie i nadawać im kształt nale­
ży przez opiłowywanie pilnikiem. 
Przy słabych paznokciach należy bar­
dzo uważnie wycinać skórki. Podwa­
ża się je ostrożnie tak, aby nie uszko­
dzić płytki paznokciowej, a następnie 
nie naciskając silnie, cążkami wycinać 
dookoła. Jeśli to tylko możliwe, pie­
czemy, zmywamy, szorujemy w gu­
mowych rękawiczkach ochronnych. 
Po zakończeniu domowych prac nale­
ży umyć ręce i w dłonie oraz paznok­
cie wmasować ochronny czy też pół- 
tłusty krem.
Obrzęk Powiek

Obrzęki powiek mogą być spowodo­
wane wieloma przyczynami. Przede 
wszystkim trzeba udać się do lekarza 
okulisty. Rady mogą być przydatne 
tylko dla tych, u których nie stwierdza 
się żadnego schorzenia, np. zapalenia 
spojówek.

Osoby o wrażliwych powiekach bar-

Królik po Maltańsku
Z braku innego zwierza, króliki 

są na Maicie podstawą wielu naro­
dowych dań. Oto przepis na królika 
w winie (malt. Fenek bl-Inbid) dla 
6 osób:

Duży królik pokrojony na kawałki, 
oliwa i pryprawy. 18 maleńskich ce­
bulek lub 2 duże, 3 liście laurowe, 
pół butelki dobrego czerwonego wina, 
3 obrane ze skórki pomidory lub 1 
łyżeczka koncentratu, funt świeżego 
lub mrożonego groszku. Na noc za­
marynować królika w winie z do­
datkiem 2 ząbków czosnku.

W dużym rondlu (Maltańczycy sto­
sują kamienne) rozgrzać pół szklanki 
oliwy, zmniejszyć płomień i smażyć 
cebulki do zarumienienia. Odstawić, 
dodać pomidory lub koncentrat, lek­
ko podsmażyć, dolać wina z mary­
naty i kawałki królika. Gotować na 
dużym ogniu, aż wino częściowo wy­
paruje, dołożyć liście laurowe, sól 
i pieprz.

Zmniejszyć płomień, dolać gorącej 
wody lub bulionu na tyle, by zakryć 
mięso pod przykrywką przez trzy 
kwadranse. Następnie dodać groszek 
i dusić przez następne pół godziny 
aż mięso odpadnie od kości.

Można podgrzewać łagodnie na 
małym ogniu bez szkody dla smaku. 

dzo często reagują opuchnięciem na 
niektóre kosmetyki i na zbyt grubą 
warstwę kremu. Toteż na noc nakłada 
się (lepiej wklepać) krem tylko na 
powieką dolną (nie dochodząc do na­
sady rzęs) oraz na skórkę luku brwio­
wego. Stosujemy krem oszczędnie i 
omijamy powiekę górną. Pod wpły­
wem ciepła ciała i tak kosmetyk zo­
stanie rozprowadzony po całej skórze.

Jeśli obrzęk nie ustąpi, radzimy 
wypróbować wszystkie używane do 
tej pory do oczu środki upiększające. 
Należy stosować je pojedynczo przy­
najmniej przez okres 10 dni, aby 
stwierdzić, czy nie jest to uczulenie na 
cienie, czy tusz do rzęs. Po demaki- 
jażu oczu, wieczorem, przeciwzapal-. 
nie i kojąco działają chłodne kompe- 
sy z naparu świetlika lekarskiego.

Obrzęk skóry pod oczami i powiek 
górnych może by także spowodowany 
piciem alkoholu, późnym jedzeniem 
kolacji i zbyt dużą ilością wypitych 
wieczorem płynów. Będzie mniejszy, 
jeżeli rano przez kilka minut będzie­
my przykładać chłodne kompresy z 
boraksu oftalmicznego.

Udziec Barani
(NA6OSOB)

Udziec barani z małej, nietłustej 
sztuki, 5 ząbków czosnku, 2 cytryny, 
łyżka tymianku, sól i pieprz do 
smaku.

Ostrożnie wyluzować kość, usunąć 
tłuszcz i naszpikować udziec kawał­
kami ząbków czosnku. Natrzeć udziec 
sokiem z cytryny wymieszanym z 
solą, pieprzem i ziołami; odstawić na 
kilka godzin lub na całą noc. Następ­
nie udziec zesznurować, zawinąć w 
folię aluminiową i piec w średnio 
nagrzanym piekarniku ok. 90 minut. 
Po wyjęciu z folii usunąć sznurek, 
pokrajać mięso na plastry, ułożyć 
na półmisku, polać pozostałym w folii 
sosem spod pieczeni. Podawać z po­
midorami i strąkami papryki pieczo- 
mymi w piekarniku lub na rożnie.

Sos Grecki
(NA6OSOB)

Funt pomidorów lub kopiasta łyżka 
pasty pomidorowej, 3 cebule, 2 łyżki 
oliwy, ząbek czosnku, nać pietruszki, 
tymianek, sól, pieprz.

Obraną i drobno pokrajaną cebulę 
dusić na oliwie, nie dopuszczając do 
jej zrumienienia. Po 15 minutach 
dodać obrane ze skórki i pokrajane 
w kostkę pomidory lub pastę i mie­
szać aż powstanie jednolita masa. 
Gotować na bardzo małym ogniu ok. 
20 minut, przyprawiając czosnkiem 
roztartym z solą, pieprzem i szczyptą 
pokruszonych liści tymianku.

Przed podaniem na stół posypać 
posiekaną nacią pietruszki.

Deser z Manny
KALVA

7 uncji kaszy manny, 5 uncji masła, 
łyżeczka cynamonu.

Masło stopić w rondlu, wsypać po­
woli kaszę, stale mieszając drewnia-

Zycie w Polsce 
Oczami Dziecka

Nasza Czytelniczka przysłała nam 
kopie listów od swojej siostrzenicy, 
uczennicy 3 klasy szkoły podstawowej. 
Jej młodsza siostra Magda, o której 
wspomina ma 5 lat. Pierwszy list 
nosi datę 11 stycznia, drugi 7 marca 
1982 roku. Listy umieszczamy w całoś­
ci bez zmian lub poprawek, (z wyjąt­
kiem ortograficznych).

☆ ☆ ☆
I.

Kochana Ciociu i Wujku!
Bardzo się ucieszyłam, że zrobili u 

nas stan wojenny, bo nie kazali cho­
dzić do szkoły. Szkota, że to już 
odwołali. Za to na pocieszenie dosta­
łam dwie piątki z polskiego. Stopnie to 
tak między czwórkami a piątkami. 
Mama mówi, że ten stan wojenny 
może trwać i trwać bo Tata przed 
22:00 musi być w domu, a mama nie, 
bo ma przepustkę. Święta były smutne. 
Byliśmy sami. Już po świętach byli z 
Chylonii. Na Trzech Króli rozszalał się 
wiatr. Zasypało drogi. Mama pieszo 
chodziła do pracy. Pod oknem mam 
zaspę do połowy szyb. Jest zimno, a 
nam jeszcze nie przywieźli koksu. 
Pewnie jak zrobią te nowe ceny to 
już przywiozą.

Ciociu, Mama jest zła, bo od listo­
pada pisze do Was co tydzień. Wysła­
liśmy list kartkę świąteczną i opłatek 
wszystko razem. To ten pewnie do­
szedł. Ja wysłałam życzenia i Mama 
jeszcze wysłała sama otkrytkę — kar­
tkę świąteczną. Tata ją pisał.

Pani Kopciowa przysłała paczkę i 
dla nas rękawiczki. Mama z radości 
aż łzy miała w oczach bo nie musi ich 
robić. Pani Kopciowa pisała, że czuje 
się coraz gorzej i prosi byśmy o Zosi 
pamiętali. Przed Świętami do Rębie- 
chowa przyszła paczka z ciuchami i 
proszkiem. Ciociu — ale to śliczne.

Chcemy żeby mama miała jeszcze 
dziewczynkę, ale ona nie i nie. No to 
Magda mówi, że urodzi córkę. Mama 
jeszcze przed świętami zrobiła pranie 
i stwierdziła, że nareszcie doceniła 
pralkę automatyczną bo do tej pory 
Ciociu to Mama robiła tak: prała 
normalnie, gotowała, a w pralce to 
tylko płukała i wirowała, albo tylko 
wirowała.

Ciociu zaraz po świętach przyszedł 
od Was Mikołaj i sweter dla Dziadka. 
Nawet nie wiesz Ciociu jak bardzo się 
Dziadek ucieszył. Dziękujemy za 
wszystko. W tym roku to już pewnie 
będzie lepiej bo tak mówią w telewizji. 
Wszystkiego będzie coraz więcej, tyl­
ko żeby nie było dłuższych kolejek. 
12 stycznia chodzi ksiądz. Magda od 
rana do wieczora śpiewa kolędy. Zro­
biła się bardzo niegrzeczna, wojuje ze 
wszystkimi. Do nas nikt nie pisze.

My też nigdzie nie jeździmy, bo nie 
mamy paliwa. Szkoda gdy latem nie

będziemy mogli jechać. Chcieliśmy 
do Częstochowy no i może do Siennicy. 
A na razie jest zima. Nie wiem Cio­
ciu czy ten list dojdzie, bo nie mam 
koperty i sama zrobiłam, a może nie 
zakleją i nie wyślą. Znowu będziesz 
Ciociu pisać, że milczymy.
Serdecznie pozdrawiamy i całujemy 

Dominika z Magdą
II.

Kochana Ciociu i Wujku!
Dziadek już niedługo będzie w domu 

i mama też będzie siedziała razem z 
Nim. Z chodzeniem Dziadek ma jesz­
cze dużo kłopotu, a jeszcze więcej z 
siadaniem. Kawałek szyny i drutu 
to ma już chyba na stałe. U nas w 
domu to nie ma takich mebli dla 
Dziadka bo mama mówi, że najlepsze 
byłoby żelazne, wysokie łóżko.

Robi się już wiosna. W domu to nic 
tylko gadają o robocie na działkach i 
bałaganie w domu no i tata o tym 
swoim samochodziku. Tata kupił mi 
biurko, które miałam dostać w pierw­
szej klasie. Jedyna rzecz, którą kupił 
przed podwyżką.

Magda za nic nie chce siedzieć sa­
ma w domu. Wszędzie muszę ciągać 
ją za sobą. Byłyśmy w kinie na filmie 
“W pustyni i w puszczy”. Poszłyśmy 
same, a tata myślał, że już nie przyj­
dziemy, wyjechał nas szukać. Film 
był bardzo długi. Magda powiedziała, 
że to takie byle co, ani to wojenny. 
Przyzwyczaiła się do mundurów, bo 
programów wojskowych to jest już 
tak dużo. Mówię Ci Ciociu, że co włą­
czę to Wojsko, albo śpiewa, albo ma­
szeruje.

W szkole całkiem dobrze. Wzorowa, 
jedyna w klasie. Mama powiedziała, 
że to niezbyt duży powód do radości 
być najlepszą w najgorszej klasie. Co 
można zrobić jak uczyć się nie chcą. 
Od września Magda idzie do zerówki. 
Wcale na to nie ma ochoty.

W tym roku to już chyba nigdzie nie 
pojedziemy. Trzeba być z Dziadkiem 
zawsze. Może już do końca życia bę­
dzie chodził o kulach, a czasem mówi, 
że wcale nie będzie chodził tylko leżał.

Ciociu, kiedy Wy przyjedziecie. 
Przyjedźcie w tym roku póki nie ma 
trzeciej Wojny. U nas to nawet w szko­
le o tym mówią. Narazie to jest spokój 
i można jeździć po całym kraju. A te 
godziny policyjne to są nocą. To mogą 
sobie być. Tak że moglibyście przy­
jechać. Dziadek i my wszyscy bardzo 
bylibyśmy radzi.

Czemu Ciociu nic nie piszesz. Do 
nas przychodzą listy są tylko przeczy­
tane i mają stempel “ocenzurowany” 
to może Ty Ciociu piszesz niewyraźnie 
i nikt nie może Cię rozczytać. Napisz 
Ciociu!

Całuję Dominika z Magdą.

Polskie “Sieroty” 
Pojechały Do Szwajcarii

W ostatnim, 8 numerze krajowej 
“Polityki” ukazał się artykuł Daniela 
Passenta, pt. “Bunt sierot”, w któ­
rym autor porusza sprawy pomocy 
Polsce, udzielanej przez ludność 
wielu krajów. Pierwsza część arty­
kułu dotyczy wypadku, jaki miał 
miejsce w Gdańsku, kiedy dwaj Szwe­
dzi dostarczyli transport leków dla 
lokalnego szpitala.

W drugiej, znacznie obszerniejszej 
części swego artykułu Passent po­
rusza inne, bardzo charakterystyczne 
zajście. Oto naistotniejszy fragment 
relacji Passenta. Po nim następuje 
komentarz, którego oszczędzamy na­
szym Czytelnikom.

“Głos Szczeciński” opisuje przygodę 
znacznie bardziej mrożącą krew w 
żyłach, która wystawia nam gorsze 
świadectwo. Otóż w ramach litowania 
się nad nami, kraje zamożne zapra­
szają dzieci polskie na kilkumie­
sięczne pobyty.

Jest to piękna forma pomocy, która 
miała już miejsce tuż po wojnie, kiedy 
znajdowaliśmy się w fatalnym stanie 
z winy najedźcy. Dzieci polskie za­
praszane były m.in. do Szwecji, dokąd 
płynęły statkiem, ponieważ usługi LOT 
były wtedy również skromne.

Tym razem ustalono, że 90 proc, 
dzieci wyjeżdżających do Szwajcarii 
— kraj to podobno bogaty i piękny — 
będą to wychowankowie domów dziec- 

ną łyżką. Gdy kasza lekko się przy­
rumieni, wlać gorące mleko wymie­
szane z cukrem i gotować na naj­
mniejszym ogniu przy użyciu płytki 
azbestowej, rozgnieść ewentualnie 
widelcem grudki. Wylać masę do 
płaskiego, wypłukanego zimną wodą 
naczynia. Podawać na zimno — posy­
paną cynamonem.

ka, reszta z rodzin zastępczych i 
wielodzietnych.

Pod koniec lutego ze Szczecińskiego 
pojechało 103 biednych sierot, a wśród 
nich: dwoje z trojga dzieci adiunktów 
Akademii Medycznej, jędno z dwojga 
dzieci wykładowcy - Wyższej Szkoły 
Morskiej i inżyniera-kierownika bu­
dowy, oboje dzieci dyrektora szpitala 
wojewódzkiego, jedno z dzieci wła­
ściciela zakładu krawieckiego, jedno 
z dwojga dzieci kierownika apteki 
szpitalnej, jedno z dwojga dzieci 
ogrodnika i inżyniera na politechnice, 
oboje dzieci wykładowcy Wyższej 
Szkoły Morskiej i nauczycielki, jedno 
z trojga dzieci wicedyrektora banku, 
jedyne dziecko technika i ekonomi- 
stki, dwoje z trojga dzieci inżyniera 
i projektantki (trzecie zostało za karę 
w Szczecinie?), oboje dzieci kierow­
nika w CPN i inżyniera, jedno z dwoj­
ga dzieci dyrektora przedsiębiorstwa 
wagonów restauracyjnych i sypial­
nych “Wars” itd., itp.

W każdym przypadku był na pewno 
jakiś powód. Jedno dziecko było cho­
rowite, syn bankiera z NBP powi­
nien zapoznać się z niewątpliwymi 
osiągnięciami banków Zurychu i Ge­
newy, zaś dzieci wykładowców Wyż­
szej Szkoły Morskiej też mają prawo 
zobaczyć kiedyś góry.

Cała ta lipa była możliwa wobec 
braku jakiejkolwiek skutecznej kon­
troli.

ADWOKAT 
DAVID MORRIS 

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., obywatel- 
stwa

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

Polish National Alliance
Bowling League

FINAL STANDINGS

Skradziono Obraz 
Picassa i Moneta

1715
1711
1708

656
656
644

258
254

624
622
615

592
591
590 

233
228
222

• WON 1st HALF SEASON 
t PLACED 2nd IN BOTH HALVES

TEAM
PNA Sports..................
Central Paint Co.* ..... 
Moskal’s Caterers! ... 
Eagles...........................
Yankees.......................
Pin Kings.....................
Cabaret.........................
Weyland’s....................
Prudential Advertising 
PNA Number One ....

Sands Point, N.Y. (UPI) - Trzech 
zamaskowanych mężczyzn dokonało 
napadu rabunkowego na bogaty dom 
w Long Island, kradnąc obrazy Pi­
cassa i Moneta, wartości $1.6 miliona 
oraz biżuterię i srebrne zastawy sto­
łowe.

Wśród innych obrazów zginął “La 
dame a la foilette” Picassa, oszaco­
wany na $1 min oraz “The chateau 
villa” Moneta, wycenionego na $600,000.

Właściciele James i Tina Howley, 
w chwili napadu znajdowali się w 
New Yorku. W domu przebywała je­
dynie ich 33-letnia służąca Rosaria 
Gimenez. Bandyci, grożąc kobiecie 
pistoletem, związali ją i zakleili jej 
usta i oczy grubym plastrem.

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6.00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

E. Kissel.....................................
WOMEN HIGH SERIES

L. Maloney....................... ,..........
U. Dabrowski..............................
M. Cikowski.................................

WOMEN HIGH GAME 
A. Kołakowski..............................

C. Stankiewicz............................
U. Dąbrowski, W. Juda....... .'...

TEAM HIGH SERIES 
Cabaret.....................................
Eagles.......................................
Moskal’s Caterers....................

TEAM HIGH GAME 
PNA Sports..............................
Eagles.......................................
Yankees.....................................

MEN HIGH SERIES 
B. Jaskold.................................. .
S. Pilch.....................................
W. Kuta.....................................

MEN HIGH GAME
R. Kołakowski...........................
V. Modliński..............................

Jeszcze Nie Zaraz 
Pojednanie

W liście skierowanym do katolickie­
go współprzewodniczącego Międzyna­
rodowej Katolicko-Anglikańskiej Ko­
misji ds. Zjednoczenia bpa wschodniej 
Anglii Alana Clarka, prefekt Kongre­
gacji Doktryny Wiary kard. Joseph 
Ratzinger oświadczył, że uznając pra­
wo Papieża do objęcia roli głowy zjed­
noczonych Kościołów, Komisja uczy­
niła poważny krok w kierunku ich po­
jednania. Niemniej — stwierdza kar­
dynał — do uzgodnienia pozostaje 
wiele istotnych różnic, nad czym trze­
ba będzie dalej pracować.

Najdalej posunęły się prace komisji 
w sprawie Eucharystii, kapłaństwa i 
nauczania. Nie uzgodniono natomiast 
zupełnie takich kwestii jak: przerywa­
nie cięży, kontrola urodzin, rozwody i 
kapłaństwo kobiet.

Ogłoszenie przez Watykan powyż­
szego listu kard. Ratzingera ma nie­
wątpliwie na celu rozwiązanie przed­
wczesnych nadziei na szybkie i całko­
wite pojednanie anglikanów poróżnio­
nych przed 400 laty z Kościołem.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

VYTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA ! BRONISŁA W 

MROZOWIE

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

Nieznany Sprawca 
Zamordował 

6-Osobową Rodzinę
Yale,'Mich. (UPI)—Począwszy od 

16 lutego w trzech -miejscowościach 
stanu Michigan, zginęły trzy wielo­
osobowe rodziny. Siedmiu członków 
rodziny zginęło w farmerskim domu 
w Farwell. Mordercą okazał się były 
mąż jednej z ofiar. 13 marca, na 
farmie w Allendale, znaleziono zwłoki 
5-osobowej rodziny.

W ostatnią środę, z rąk nieznanego 
sprawcy, zginęła 37-letnia Betty Gu- 
liani i jej czworo adpotowanych dzieci, 
19-letni Erick, 16-letnia Kathleen, 13- 
letnia Cindy Joe i 9-letni Ding. Mąż 
Betty Guliani, Richard, przebywał 
wówczas w pracy.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA_________________1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

Congratulations to PNA Sports!
BPA May 11,18, 5 P.M._________

1,1 L POLSKIE PROGRAMY 

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDO WSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEOC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

253

No. Hep. Won Lost Pct.
TP 

Scratch
4 — 64 35 .646 23527
2 — 49% 49% .500 22425
6 — 60 39 .606 23606
5 — 55 44 .556 22103
1 — 51% 47% .520 26116
8 — 50% 48% .510 22322
3 — 48 51 .485 22582

10 — 48 51 .485 20484
9 — 39 60 .394 20328
7 — 32% 65% .328 20587

INDIVIDUAL STANDINGS
T H TP G AVE.

R. Kołakowski... 2 — 17476 99 176.52
B. Jaskold........ . 6 — 16068 93 172.72
W. Sokolowski... 6 — 5587 33 169.10
J. Gajda............ . 4 — 15635 93 168.11
W.Kuta............ 3 — 16019 96 166.83
S. Pilch.............. . 5 — 15397 96 160.37
B. Jadach......... . 8 — 15195 99 153.48
E.Eid................ 8 — 7352 48 153.8
S. Fudala........... 5 — 13739 90 152.59
T. Dudek............ 7 — 11446 75 152.46
T. Piwowarczyk . 9 — 14984 99 151.35
U. Dąbrowski... 4 — 14732 99 148.80
L. Maloney....... 3 — 14642 99 147.89
Z. Modliński.... 10 — 13564 93 145.79
J. Fudala........... 2 — 12399 87 142.45
E.Cann ............. 6 — 13221 96 137.69
C.Stankiewicz.. 8 — 11296 84 134.40
W.Juda ............. 1 — 12874 96 134.10
M. Cikowski.... 9 — 12466 93 134.4
J. Badon........... 4 11906 89 133.69
V. Modliński.... 10 — 8130 63 129.30
A.Mazewski.... 7 — 8502 66 128.54
H. Dudek........... 7 — 11514 90 127.84
M.Sandroff....... 3 — 8989 70 126.69
E. Dziewulski .. 1 — 8287 66 125.37
A. Kołakowski.. 2 12249 99 123.72
T. Jadach........... 1 — 12197 99 123.20
J.Oskorep......... 10 — 10939 93 117.58
K.Szwejcer .... 9 — 10189 93 109.52
M. Fudala......... 5 — 3597 33 109.
|E. Kissel......... — — 12241 69 177.28)
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PORT STANLEY, FALKLANDY. — Żołnierze argentyńscy spo­
żywają posiłek będąc na warcie w porcie falklandzkim. (UPI)

Hsni IH-
PI»n STAN1.EV
FAI.K1.AM)

ISLANDS

Haig Powrócił 
Do Washingtonu

Przyszłość Rolnictwa 
w Stanach Zjednoczonych

Prezydent Chile 
Zdymisjonował 

Gabinet
Santiago, Chile (UPI) — Prezydent 

Chile, Augusto Pinochet zdymisjono­
wał cały gabinet w chwili rosnącego 
kryzysu ekonomicznego w kraju, 
oskarżając jednak o wywoływanie 
niepokojów tamtejszych marksistów.

Ogłaszając swą decyzję, Pinochet 
oświadczył, że jego rząd nie nosi się 
z zamiarem wprowadzenia zmian w 
swej polityce ekonomicznej.

“Czystka” była następstwem kry­
tycyzmu wobec 7-letnich rządów mili­
tarnych. Pinochetowi zarzucono nie­
umiejętne kierowanie gospodarką, co 
doprowadziło do wzrostu bezrobocia, 
wysokiej inflacji, spadku produkcji i 
wysokiej stopy procentowej. W komu­
nikacie ogłoszonym przez rząd, Pino­
chet oświadczył: “Pewne działania 
wstrzymały normalny rozwój naszego 
życia narodowego . . . stwarzając 
klimat napięcia między ludźmi. Sy­
tuację tę ponownie wykorzystali pod­
stępnie marksistowcy”.

Pinochet stal na czele prawicy sił 
zbrojnych, które w 1973 roku, prze­
prowadziły zamach przeciwko prezy- 
dentowi-elektowi Salvadorowi Allende. 
W ciągu 9 lat władzy, prez. Pinochet 
już po raz siódmy reorganizuje gabi­
net.

Kongres amerykański zgodził się 
ostatnio na wznowienie militarnej i 
ekonomicznej pomocy dla Chile, pod 
warunkiem, że rząd Reagana będzie 
w stanie udowodnić, że tamtejsze 
władze zaczęły przestrzegać humani­
tarnych praw człowieka. — Pomoc 
wstrzymano w 1977 roku, po zgładze­
niu w Washingtonie byłego ministra' 
spraw zagranicznych Chile, Orlando 
Leteliera.

Będą Eksperymenty
Tokio (UPI) Francuski prezydent 

Francois Mitterrand, który przybył 
? pięciodniową wizytą do Japonii, po­
wiedział że Francja nie zaniecha swo­
ich eksperymentów nuklearnych w 
rejonie południowego Pacyfiku, mimo 
protestów i opozycji wyspiarskich 
mieszkańców tego rejonu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

ANNA 
KWIETNIEWSKI 

DZIADUS
(z domu Anusiewicz)

(żona śp. Stanisława Kwietniewskiego 
i śp. Antoniego Dziadus, 
matka śp. C.J. Kwiet) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 4:24 po połu­
dniu, przeżywszy lat 86.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, a 
w środę od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Ciesla Funeral Home pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
Holy Family Polish National Cat­
holic Church, 52-ga i Justine, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (Antoni) Bednarz, Joy 
Davis, córki i zięć; 6 wnucząt 
i 4 prawnucząt; wraz z całą rodzi­
ną.

Zakopane 
Ofiarą Stanu 
Wojennego

Warszawa (DP) — Jedną z ofiar 
stanu wojennego w Polsce stało się 
Zakopane, gdzie sezon zimowy zawiódł 
zupełnie i dobiega końca w atmosfe­
rze przygnębienia górali oraz prywat­
nej inicjatywy.

Sytuację w Zakopanem opisał do­
kładnie korespondent wychodzącego 
w Paryżu amerykańskiego dziennika 
“International Herald Tribune” — 
Michael Dobbs. Twierdzi, że sezon 
zimowy był tam bardzo zły. Właści­
ciele prywatnych wyciągów narciar­
skich bardzo narzekają, pensjonaty, 
świecą pustkami a rozbijają się i 
awanturują się po pijanemu nieliczni 
.“bananowcy”.

Tak nazywano już za czasów Go­
mułki i później Gierka, reżymowych 
prominentów prowadzących wystaw­
ne życie za pieniądze państwowe. 
Organ WP “Żołnierz Wolności” za­
atakował ich teraz w bardzo ostrym 
arykule opisując pijackie wyczyny 
stosunkowo nielicznej ich grupy: któ­
ra korzysta jeszcze z dawnych przy­
wilejów i w jakiś sposób uzyskuje 
nawet przepustki zwalniające od 
godzin policyjnych. Rozbijają się po 
Zakopanem białym Mercedesem. 
“Żołnierz Wolności” domaga się suro­
wych kar na tego rodzaju kuracju­
szy i “sportowców”.

Aby korzystać z najlepszych tras 
narciarskich trzeba uzyskiwać prze­
pustki na wejście do strefy przygra­
nicznej, co bardzo utrudnia najlepsze 
zjazdy z Kasprowego. Ludzie ratują 
się łapówkami lub przepłacają por 
tierów hotelowych aby przepustki za 
nich załatwiali.

Gości zagranicznych w Zakopanem 
prawie się nie widzi. Przed paru dnia­
mi kelnerka w jednej z największych 
kawiarń powiedziała Dobbsowi, że 
jest pierwszym cudzoziemcem jakiego 
w tym roku obsługuje.

Izrael Rozważa 
Zmianę Terminu 

Opuszczenia Synaju 
Jerozolima (UPI) — Wysoko posta­

wiony przedstawiciel władz izraelskich 
oświadczył dziś, iż istnieje możliwość, 
że Izrael będzie zmuszony do odło­
żenia ostatecznego terminu wycofa­
nia się z Półwyspu Synaj. Izrael nosi 
się z zamiarem postawienia rodzaju 
warunku w wypadku, jeśli Egipt 
uchyli się od potwierdzenia na piśmie 
postanowień zawartych w ramach 
traktatu w Camp David, dotyczących 
sprawy . lóonomii Palestyńczyków.

Ten sam przedstawiciel władz 
izraelskich stwierdził, że gabinet 
miał odbyć posiedzenie w środę, lecz 
istnieje “możliwość”, że rozważona 
będzie propozycja zmiany ostatecz­
nego termimu wycofania się Izraela 
z Synaju. Termin ten wyznaczony 
był na dzień 25 kwietnia. Władze izra­
elskie podkreśliły, że nie wysuwają 
w tym względzie żadnego ultimatum.

Prośba Izraela w sprawie złożenia 
przez Egipt pisemnych gwarancji 
przedłożona została na pięć dni przed 
ostatecznym wycofaniem się Izraela 
z okupowanego Półwyspu Synajskie- 
go. Złożenie jej zbiegło się z nagłym 
wyjazdem wysłannika U.S. Waltera 
Stoessela do Kab

Przedstawiciel władz izraelskich po­
wiedział, że pisemne zapewnienia do­
tyczące autonomii Palestyńczyków, 
mogłyby być złożone w postaci listu 
podpisanego przez prezydenta Egiptu 
Hosni Mubaraką, skierowanego do 
premiera Begina, bądź też w innej 
formie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Źródła dyplomatyczne doniosły, że 
Wielka Brytania najprawdopodob­
niej nie przyjmie propozycji lub 
przyjmie tylko niektóre z nich, odrzu­
cając inne.

Dotychczas nie ogłoszono szczegó­
łów planu, wiadomo jedynie, że Haig 
zaproponował wprowadzenie wspól­
nej kontroli W. Brytanii, Argentyny i 
Stanów Zjednoczonych nad wyspami, 
dopóki spór nie zostanie rozstrzygnię­
ty drogą negocjacji dyplomatycz­
nych. Decyzja Haiga o przyjeżdzie do 
Washingtonu a nie do Londynu, rów­
nież świadczy o tym, że sekretarz nie 
spodziewał się, że plan będzie łatwo 
przyjęty przez W. Brytanię.

W Argentynie lokalne agencje pra­
sowe doniosły, że przedstawiciele 
tamtejszych sił zbrojnych powiedzie­
li, że nie zaakceptują żadnego planu, 
który nie zapewni im kontroli nad 
Falklandami.

Sytuacja nie wygląda więc optymi­
stycznie. Wczoraj W. Brytania ogło­
siła wysłanie dodatkowych l.(W0 spa­
dochroniarzy, którzy wzmocnią siły 
piechoty morskiej. Brytyjska flota 
wojenna, licząca 40 okrętów znajduje 
się już w odległości kilku dni od wysp.

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa obrony powiedział, że flota ar­
gentyńska przebywa na morzu, je­
dnakże daleko poza 200-milową strefą 
wojenną. Brytyjskie nuklearne łodzie 
podwodne pilnują strefy nie dopusz­
czając obcych jednostek.

Z chwilą kiedy nadzieje na pokojo­
we rozwiązanie konfliktu wydają się 
blednąc, Argentyna zażądała, by Or­
ganizacja Państw Amerykańskich 
wypełniła traktat z 1947 roku, o wza­
jemnej obronie przeciwko wrogowi z 
zewnątrz. Wewnątrz-amerykański 
układ obronny, znany jako “Traktat 
z Rio” zobowiązuje 22 sygnotariuszy, 
między innymi Stany Zjednoczone do 
pomocy, w razie ataku na jedno z 
tych państw.

Członkowie organizacji spotkają się 
dzisiaj, by przedyskutować żądanie

Wiosenna Śnieżyca 
Na Obszarze Równin 
(UPI) -r- Niespodziewana śnieżyca 

wiosenna nawiedziła dziś północny 
obszar równin, pozostawiając tu opad 
śniegu w wys. prawie stopy. Na połu­
dniowym obszarze kraju przeszły 
gwałtowne burze. W niektórych miej­
scowościach na terenie stanów Luizja- 
na i Teksas, spadło ponad 4 cale 
deszczu oraz grad wielkości piłek 
baseballowych.

Ostre wiatry, burze i grad pozo­
stawiły po sobie obraz spustoszenia, 
przewracając wiele domków na kół­
kach. Wycieczkowicze, spędzający wa­
kacje wiosenne w stanie Minnesota, 
śpiewali tu kolędy bożonarodzeniowe.

Krajowe biuro meteorologiczne uwa­
ża niespodziewaną burzę wiosenną 
za zjawisko raczej niezwykłe.

W obu Dakotach spadło ponad 10 
cali śniegu. Drogi w Dakotach oraz 
stanie Wyoming pokryte zostały war­
stwą lodu. W niektórych obszarach na 
Środkowym Zachodzie notowane są 
opady śniegu dochodzące do wyso­
kości stopy. W stanach Luizjana, 
Teksasie, Arkansas i Mississippi za­
uważono tornado. Nie zanotowano 
ofiar.

Zaproszenie z Bonn
Bonn (NYT) - Prezydent Reagan, 

który w czerwcu przybędzie z oficjal­
ną wizytą do Bonn, został zaproszony 
do wygłoszenia przemówienia w Bun­
destagu. Jeżeli zaproszenie zostanie 
przyjęte, prezydent Reagan będzie 
pierwszym prezydentem amerykań­
skim, który przemówi w Parlamen­
cie zachodnio-niemieckim.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Argentyny, domagającej się wprowa­
dzenia dyplomatycznych i ekonomicz­
nych sankcji przeciwko Wielkiej Bry­
tanii. Żądając specjalnego posiedze­
nia , Argentyna oświadczyła, że Bry­
tyjczycy, w rezultacie konfliktu, “za­
grażają pokojowi i bezpieczeństwu za­
chodniej półkuli.”

Premier Margaret Thatcher zwo­
łała na dziś posiedzenie całego gabi­
netu, dając do zrozumienia, że nie 
spodziewa się by ustawodawcy zgo­
dzili się na warunki planu opraco­
wanego przez Haiga z rządem argen­
tyńskim.

Junta Prostuje 
Brednie 

Sowieckie
Londyn. (DP) — Zapytany przez 

agencję Reutera, rzecznik reżymu 
warszawskiego nie potwierdził rozgło­
szonego przez sowiecka agencję Tass 
doniesienia moskiewskiego tygodnika 
“Litieraturnoj Gaziety,” że polskie 
podziemie antyrządowe zamordowało 
do połowy marca br. 43 osoby.

Zapytany o tę wiadomość przez 
telefon, rzecznik reżymu powiedział 
najpierw, że nic o tym nie wie i że 
nie może tej sprawy komentować,, ąle 
przyciskany do muru przyznał, że 
władze polskie nie mogą potwierdzić 
jej prawdziwości.

Korespondencja “Litieraturnoj Ga­
ziety” odbija jaskrawo od tonu so­
wieckich środków masowego prze­
kazu, które ostatnio stwierdziły, że 
sytuacja w Polsce pod rządami WRON 
stale się poprawia. Autor korespon­
dencji twierdzi, że siły antypaństwo­
wych kontrrewolucjonistów przegru­
powały się w Polsce i nie poprzestają 
już na zabijaniu poszczególnych mi­
licjantów. Ilość dokonanych przez po­
dziemie mordów doszła jakoby do 
połowy marca do 43 osób.

W dalszym ciągu korespondent mo­
skiewski podał, że w 100 przypadkach 
wykryto ukrywaną broń, skonfisko­
wano ponad 700 pistoletów, karabinów 
ręcznych i maszynowych, oraz gra­
natów ręcznych, pocisków artyleryj­
skich i nawet bronie chemiczne.

Korespondent “Litieraturnoj Gazie­
ty” zasugerował polskim władzom 
zaostrzenie walki z aktywistami “So­
lidarności” bo siły kontrrewolucyjne 
wzmagają jakoby swe działania: kol­
portują Coraz więcej ulotek i broszur, 
malują slogany na ścianach, i grożą 
przez telefon oraz w listach zama­
chami na działaczy kompartii.

Jak wiadomo, reżymowe środki ma­
sowego przekazu podały o jednym 
tylko postrzeleniu milicjanta w War­
szawie i nigdy nie twierdziły, że były 
jakieś inne polityczne zabójstwa.

Jeśli podana przez “Literaturnoj 
Gazietę” liczba 43 rzekomych mor­
derstw politycznych nie jest jakąś 
perfidną, umyślną prowokacją — to 
może być wynikiem pomyłki niedo­
brze znającego język polski rosyj­
skiego dziennikarza.

Królowa Holandii 
Gościem 

Prez. Reagana
Washington (UPI) — Królowa Ho­

landii, Beatrycze przybyła do Stanów 
Zjednoczonych na uroczystości zwią­
zane z 200-setną rocznicą nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między 
USA a Holandią. Podczas uroczysto­
ści powitalnych w Białym Domu, 
prezydent Reagan i królowa zapew­
niali się o wzajemnej przyjaźni. Wie­
czorem wydano na jej cześć oficjalny 
obiad.

Królowa Beatrycze wraz z mał­
żonkiem spędzi tutaj kilka dni. Będzie 
miała okazję do spotkania z Kongre­
sem.

Ze zrozumiałych względów obawy 
o żywność nie niepokoją większości 
Amerykanów. Niemal przez cały wiek 
dwudziesty farmerzy produkują wię­
cej, niż Amerykanie mogliby skonsu­
mować. Nadwyżki produkcyjne spra­
wiają, że ceny tych produktów są 
niskie, znacznie niższe, niż w większo­
ści innych państw.

Pora jednak na zastanawienie się 
nad tym problemem, póki nie jest 
zbyt późno. Chociaż Amerykanie z 
pewnością nie będą głodować w ciągu 
następnych 20 lat, może się zdarzyć, 
że pewne posunięcia ekonomiczne na 
scenie międzynarodowej, wpłyną na 
rynek żywnościowy w Stanach Zje­
dnoczonych i na poziom stopy życio­
wej.

Począwszy od wczesnych lat trzy­
dziestych, rolnictwo amerykańskie 
jest coraz bardziej uzależnione od 
źródeł energetycznych a przez to na­
rażone na zmiany, wynikające z sy­
tuacji na rynkach światowych. Więk­
sze niż kiedyś farmy rezygnują z 
zatrudniania ludzkiej siły roboczej, 
przestawiając się na zmechanizowa­
ną pracę. Dzięki! temu produkują 
więcej, niż niegdyś. Głównie z powodu 
nowej technologii, praca jednego rol­
nika wystarcza na pokrycie zapo­
trzebowania na żywność 67.9 osób 
(w 1930 roku liczba ta wynosiła 9.8 
osoby).

Wzrost produkcji rolniczej zahamo­
wał przyrost naturalny. Jednym z po­
wodów wielodzietności rodzin farmer­
skich w przeszłości, była konieczność 
zdobycia rąk do pracy. W ostatnich 
łatach znaczną część nadwyżek rol­
nych przeznacza się na eksport. W 
1979 roku, kiedy % produkcji rolnej 
szła na sprzedaż dla zagranicy, sektor 
rolny amerykańskiej ekonomii został 
całkowiecie scalony z rynkiem świa­
towym. Znaczna część świata jest 
uzależniona od dostaw żywności ze 
Stanów Zjednoczonych i vice versa, 
gospodarka Stanów uzależniona jest 
od sprzedaży nadwyżek rolniczych za 
granicę.

Jednocześnie, rozwinął ;ię gigan­
tyczny przemysł służący rolnictwu. 
Istnieje przemysł nawozów sztucz­
nych, środków owadobójczych i chwa­
stobójczych, traktorów i innych ma­
szyn rolniczych, pasz itp.

W oparciu o produkty rolnicze, po­
wstały z kolei zakłady produkujące 
wszelkiego rodzaju żywność, włókna, 
opakowania do tych produktów, ma­
gazyny, przedsiębiorstwa transporto­
we i olbrzymia sieć sklepów zajmu­
jących się ich dystrybują. Kompanie 
właściwie “opanowały” rolnictwo, 
jako takie, wyznaczając mu swe wa­
runki. Przypuszcza się, że tendencje 
takie będą egzystowały przez wiele 
lat.

Ciągle jeszcze nie doszliśmy do 
przyczyn ewentualnych obaw amery­
kańskiego konsumenta. Gdyby za­
istniała potrzeba, krajowe dostawy 
żywności możnaby zwiększyć poprzez 
ograniczenie eksportu. Co więcej, 
można by je powiększyć poprzez spo­
żywanie większej ilości zbóż i re­
zygnację z dużej konsumpcji mięsa, 
tak jak to czynią mieszkańcy innych

Komentator 
“Życia Warszawy” 
Wzywa Do Dialogu

Londyn (DP) — Janusz Stefano­
wicz — czołowy komentator i wice- 
redaktor “Życia Warszawy”, wezwał 
do dialogu między rządem, Kościo­
łem i zawieszoną “Solidarnością” 
aby uniknąć tego, co zmienić się może 
w lata wiecznego politycznego prote­
stu.

Oświadczył on, że siły opozycyjne 
wycofały się z bezpośredniej konfron­
tacji w obliczu stanu wojennego, ale 
w zamian planują długotrwałą kam­
panię oporu drogą powszechnej inercji. 
Opozycja zdecydowała się na wew­
nętrzną banicję i konspirację w prze­
konaniu, że rządy wojskowe i partia 
komunistyczna kiedyś się rozlecą, bo 
bierny opór narodu przeżre — jak 
rdza - źródło obecnej siły. Zmęczone 
stałym napięciem wojsko odda władzę 
partii, która nie zdoła odbudować ad­
ministracji — oświadczył Stefanowicz, 
twierdząc że tylko dialog może zmie­
nić sytuację.

Kryzys nie został zażegnany i pryn­
cypialnym zadaniem jest wciągnięcie 
społeczeństwa do udziału w życiu pu­
blicznym. Do tego nie wystarczy — 
pisze Stefanowicz — dialog z przy­
wódcami “Solidarności", bo nie można 
z niego wyeliminować Episkopatu. 

państw. Co roku około 3 milionów 
akrów ziem uprawnych, przeznacza 
się pod nowe drogi, domy i inne, 
nie związane z uprawą, cele. Jedno­
cześnie wiadomo, że około 125 milio­
nów akrów nowej ziemi można prze­
znaczyć pod uprawę, pod warunkiem, 
że ceny na produkty rolne będą gwa­
rantować ich opłacalność.

Trzeba jednak zastanowić się rów­
nież nad problemem malejących za­
pasów ważnych surowców. W latach 
siedemdziesiątych największy wpływ 
na gospodarkę miał kryzys energe­
tyczny. Wpływa to również nieko­
rzystnie na amerykańskie rolnictwo, 
powodując przede wszystkim natych­
miastowy wzrost cen środków che­
micznych stosowanych przy uprawie, 
których produkcja jest oparta o ropę 
naftową.

Wzrastają również ceny maszyn 
rolniczych i ich eksploatacja. Chęć 
zaoszczędzenia kosztów transportu, 
może skłonić importerów amerykań­
skiego zboża do poszukiwania dróg 
zwiększenia własnej produkcji rolnej, 
do poziomu wykluczającego koniecz­
ność sprowadzania zboża z USA. 
Samowystarczalność innych państw 
wraz z kryzysem energetycznym mo­
głyby doprowadzić do światowej de­
presji, co z kolei zredukowałoby za­
potrzebowanie na amerykańskie zbo­
że i obniżkę jego cen do poziomu usta­
lonego przez rząd.

Przerwy w imporcie ropy naftowej 
do Stanów Zjednoczonych mogą wy­
wrzeć fatalne skutki na rolnictwo. 
Wyobraźmy sobie brak dostatecznej 
ilości paliw. Co się wówczas dzieje? 
Zbiory zalegają pola i lokalne maga­
zyny, niszczejąc bez odpowiedniej 
obróbki; inne części kraju nie otrzy­
mują produktów rolnych we właści­
wym terminie ze względu na ograni­
czenia transportu; mięso, owoce i 
warzywa gniją; zatrzymuje się pro­
dukcja wytwórni soków, dżemów, 
przetworów warzywnych, mięsnych i 
pociągnie to jednak za sobą znaczne 
koszty, które odbiją się na cenach 
żywności. Ceny te zostaną zwiększone 
o wyzsze koszty transportu.

Z kolei stany przemysłowe mogłyby 
przeznaczyć pod uprawę leżące odło­
giem ziemie. To- kłdei wląże się 
ze znacznymi'nakładami na oczysz­
czanie, nawadnianie lub odwadnianie 
itd. Znów koszty produkcji odbiją się 
na cenach produktów. “Pociesze­
niem” pewnym jest fakt, że brak 
naturalnych źródeł i surowców, po­
łączony z chaosem politycznym w 
krajach zacofanych, sprdwią, że pro­
dukcja żywności nie dorównuje wzro­
stowi populacji w większości państw 
afrykańskich, na Bliskim Wschodzie 
i niektórych rejonach Ameryki ła­
cińskiej. Te same braki dotykają rów­
nież państwa z tak zwanym “central­
nym planowaniem,” jak Polska czy 
Związek Sowiecki. Oznacza to, że kra­
je te będą zwiększały import zboża i 
innych produktów rolnych, co z kolei 
spowoduje wzrost cen na rynkach 
światowych, a więc, również i na zbo­
że amerykańskie.

Ponieważ mięso i nabiały są "fa­
brykowane” w oparciu o zboże, ceny 
tych produktów wzrosną.

Sumując, jeśli wyżej rozpatrywane 
zagadnienia nie zmaterializują się, 
amerykański konsument będzie mu- 
siał przeznaczyć na żywność znacznie 
większą część swych dochodów, niż 
obecnie.

Co więcej, światowe ceny zboża 
będą ulegać różnorodnym zmianom, 
w zależności od warunków pogodo­
wych, wojen, przeobrażeń polityki 
ekonomicznej takich państw, jąk 
ZSRR, Chiny i Indie. Dlatego też, ceny 
za zboże dla amerykańskiego farme­
ra będą ulegały niespodziewanym i 
ciągłym fluktuacjom.

Ceny produktów rolnych mogą pod­
skoczyć w rezultacie wyśbkich kosz­
tów środków energetycznych i infla­
cji.

Przypuszcza się zatem, że konsu­
menci amerykańscy będą domagać 
się od rządu pomocy w utrzymaniu 
niskich cen żywności, poprzez odpo­
wiednie zarządzanie rezerwami zbo­
ża, ograniczenia eksportu artykułów 
spożywczych i rozszerzenie progra­
mów żywnościowych, np. drogą roz­
działu znaczków żywnościowych i być 
może kontrolę cen.

Z drugiej strony, farmerzy z pew­
nością zwrócą się do rządu z żąda­
niem nie wypełniania propozycji kon­
sumentów i zwiększenia eksportu 
zboża oraz wprowadzenia wystarcza­
jąco wysokich subwencji dla rolni­
ctwa.

Wydaje się zatem, że w ciągu następ­
nych 20 lat, w sprawie polityki rolnej 
dojdzie do intensywnych walk poli­
tycznych.

Pogrzebem zajmuje się: Ridge- 
Ciesla Funeral Home Kenneth i 
Elizabeth Operzedek Directors.

Telefon 586-7900.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Antonina Cudecka
(z domu Wrona)

(żona śp. Jana, matka śp. Bronisławy, teściowa śp. Harry Borzek, 
śp. Jana Kucha i śp. Heleny)

Członkini Tow. Różańca św., Tow. św. Teresy i Tow. Królowej Kingi 
przy par. św. Jana Kantego, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go kwietnia 1982 roku, 
o godzinie 2:10 po południu, przeżywszy 92 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po poł. do 9-ej wiecz., jutro 
w środę od 12 w południe do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1427 W. Chicago Ave., do kościoła 
św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajoych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Kucha, Józefa (Ray) Swedo, córki i zięć; Stanisław, Bruno 
(Virginia), Władysław (Virginia) i Edwin (Virginia), synowie i synowe; 
12 wnucząt; 17 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 
666-2673.
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Z okazji Tygodnia Modlitw o trzeź­
wość narodu (w lutym), biskup biało­
stocki ks. Edward Kisiel w liście pa­
sterskim pisał m.in.

MATURE woman—live-in, for house­
keeping and child care. References. 
North suburb. 835-3395.

... Tegoroczny Tydzień Modlitw o 
trzeźwość Narodu przeżywamy w bla­
skach Jubileuszu 600-lecia obecności 
Obrazu na Jasnej Górze. Wzrok nas 
wszystkich zatroskanych o przyszłość 
Narodu zwraca się ku Maryi, która 
jest naszą najlepszą Przewodniczką i 
Wspomożycielką w drodze do trzeźwo­
ści.

Zmarły 28 maja 1981 r. Prymas Pol­
ski Stefan Kardynał Wyszyński często 
powtarzał, że wszystko postawił na 
Maryję. Postawił na Maryję pracę 
duszpasterską w Polsce, oparł o Nią 
Śluby Jasnogórskie w roku 1956 oraz 
Wielką Nowennę przygotowującą nasz 
Naród do obchodów Millenium Chrze­
ścijaństwa. Śluby Jasnogórskie to nie 
tylko sertieczne i pełne ufności zwroty 
do Maryi, ale to również wyznanie 
naszej wiary, spowiedź z win narodo­
wych i program pracy na przyszłość. 
To tam właśnie zawarte jest tak ak­
tualne przyrzeczenie, dotyczące naszej 
pracy nad trzeźwością Narodu: “Zwy­
cięska Pani Jasnogórska! Przyrzeka­
my stoczyć pod Twoim sztandarem 
najświętszy i najcięższy bój z naszymi 
wadami narodowymi. Przyrzekamy 
wypowiedzieć walkę lenistwu i lek­
komyślności, marnotrawstwu, pijańs­
twu i rozwiązalości”.

Zdawałoby się, że w okresie ciężkie­
go dla nas kryzysu ekonomicznego, w 
okresie stanu wojennego i związanych 
z tym dolegliwości, w okresie trudniej­
szego dostępu do alkoholu, Naród nasz 
opamięta się i zniknie albo przy­
najmniej zmniejszy się fala pijaństwa. 
Niestety, fakty wskazują, że fala ta nie 
opada, a nawet przybiera jeszcze bar­
dziej niebezpieczne formy. Świadczą 
o tym kompromitujące nas długie 
ogonki przy sklepach, sprzedających 
na kartki alkohol, świadczą o tym wy­
padki drogowe, spowodowane przez 
pijanych kierowców, świadczą prospe­
rujące meliny pijackie i pokątny han­
del alkoholem.

Trzeba w tym miejscu ostro napiętno­
wać zjawisko szukania Lekkiego za­
robku przez nielegalną sprzedaż alko­
holu i stwarzanie okazji do pijaństwa. 
Czynią to, niestety, nieraz osoby uczęsz­
czające do kościoła i nazywające sie­
bie katolikami. Pragnę przypomnieć 
im, że zmarły Kardynał Stefan Wy­
szyński wydał w ubiegłym roku w obu 
swoich archidiecezjach zarządzenie, 
aby takim osobom odmawiać nawet 
rozgrzeszenia ze względu na wielką 
szkodliwość tego rodzaju postępowa-

SPRZEDAM z powodu wyjazdu ’79 
Trans Am. $5,300. 582-1047.

for postage
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skontaktowanie się telefonicznie na 
numer

®.YOU SHOULD
BUY 5M0KE 

® < DETECTORS WHICH
ARE LISTED BY A 
RECOGNIZED 
TESTING LABORATORY

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY. SEJDAK, Wlaść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

JEROZOLIMA — Młodzi Palestyńczycy protestują wyrażając 
swe oburzenie w związku z incydentem, jaki miał miejsce w 
Niedzielę Wielkanocną, kiedy zastrzelonych zostało dwóch 
Palestyńczyków. (UPI)

 

Biskup Edward Kisiel 
Potępia Pijaństwo

TYLKO Z DOŚWIADCZENIEM
Potrzebna młoda ekspedientka do 
polskich delikatesów. Pełen etat. Wy­
magany język Polski i Angielski. 
Dzwonić od 9-ej rano do 6-ej wieczo­
rem. Pytać o Panią Teresę 

637-1730

135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts tor Today

MOŻECIE zarobić extra, jeśli umiecie 
fachowo wykonywać robotę na dru- 
gach i szydełkiem, oraz wykańczać. 
Trzeba mówić trochę po angielsku. 

498-9099

RUMMAGE SALE
ROYCEMORE SCHOOL

640 Lincoln Street, Evanston, HI.
Sobota, 24 kwietnia, od 8:30 — 4.

Nowe buty gimnastyczne, odzież, uży­
wane biurka szkolne. Przybory do 
“Football” Tonny używanych rzeczy 
różnego rodzaju, meble, rzeczy do­
mowego użytku i t.p.

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JEŻYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czasc 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

DO POLEROWANIA FORM
Doświadczony. Pełny etat. Wszystkie 
świadczenia plus bonus. Autobus do­
chodzi do drzwi.

775-3977

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie.

Dzwonić po angielsku.
973-7070

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych 

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

DO DACHÓW
Dekarze z minimum 5 lat doświad­
czenia, mówiący po angielsku. Tylko

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z zamieszkaniem lub bez 
posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. Milwaukee 792-1343

DYREKTOR 
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
do prowadzenia działu sprzedaży. 

Wysokie wynagrodzenie. 
Język angielski konieczny.

973-7070

RESTAURANT 
POSITION 

Marshall Field’s & Company 
At: 111 N. State Street 

Is accepting applications for var­
ious part time restaurant posi­
tions, available to work 10 a.m. — 
3:30 p.m. Weekdays and also 
weekends.
Call for appointment 10 a.m.-3 p.m.

781-4106

BARTENDER
Z doświadczeniem. Władający biegle 
językiem angielskim.

KELNERKA lub Kelner
Z doświadczeniem. Mówiący biegle 
po angielsku. Tylko osoby z w/w 
kwalifikacjami proszone o zgłaszanie 
się.

SERVICES ON TARGET, INC.
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be
reliable, dependable and have good
references.

Call 299-2467

Let a garden bloom in your 
bedroom with bright patchwork.

Quilts like this cost a fortune 
to buy, cost so little and are fun 
to make of 10" blocks. Use 
scraps if you wish. Pattern 7061: 
pattern pieces, charts, yardage' 
for 74x104 " and 84x104" quilts. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.
Polish Daily Zgoda 
Bo« 163 Old Chelsea Sta., New 
I**- *y710113- Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each

POTRZEBNY malarz do zamieszka­
nia w domu na przedmieściu, darmo 
pokój i wyżywienie. Dzwonić wieczo- Zffllby 
rami w języku angielskim. 446-2744. ° J

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
1975

DODGE DART SWINGER
6-cio cylindrowy, dwu-drzwiowy, w 
bardzo dobrym stanie. Sprzedam ta­
nio.POTRZEBNA POMOC

DO OGÓLNEJ PRACY 
FABRYCZNEJ 

W Wheeling, Ill. Trochę języka 
gielskiego wymagane.

520-3020

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O He Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

ZGUBIONO PASZPORT
Na Nazwisko 

IRENA BŁACHOCINSKA 
osoby z w/w kwalifikacjami proszone Łaskawy znalazca proszony jest o 
o zgłaszanie się.

Dzwonić Od 9-5
342-0010

COOK
For 2 to 4 priests

Mt. Prospect Rectory.
Live in or out.

CALL: 253-2444
CHILD CARE

Need full time attendant to care for 
infant, icluding wk.-ends. Also light 
houesekeeping, laundry, cooking. 
$300.00 per mo., meals & ulities in­
cluded. Beaut, private, furnished 2 
bdrm., 3rd fl. Cold Coast apr. English 
required.

280-6943

Zona Policjanta 
Postrzelona

Francisco Morales, lat 24, został 
oskarżony o postrzelenie żony po­
licjanta w czasie sprzeczki przed ta­
werną. Patrolowy Philip De Franco 
i jego żona Barbara celebrowali w 
tawernie uroczystość urodzin Bar­
bary. Opuścili tawernę przy 1443 N. 
Elk Grove Ave. o 2:15 nad ranem 
w sobotę.

Przed tawerną doszło do sprzeczki 
z Morales i dwoma jeszcze mężczyz­
nami. De Franco ujawnił się, że jest 
policjantem, wtedy trzej mężczyźni 
wsiedli do samochodu i zaczęli po- , 
woli odjeżdżać. Morales strzelił kilka­
krotnie w stronę małżeństwa De 
Franco. Jedna kula niegroźnie trafiła 
p. De Franco, Morales został przez 
kolegów wypchnięty czy też wypadl 
z samochodu. Samochód odnaleziono 
później przed jego domem, ze śladami 
kul, które wystrzelił w stronę samo­
chodu De Franco. Pani de Franco po 
otrzymaniu pomocy medycznej w szpi­
talu Nazaretanek, została zwolniona 
do domu.

Skazany
Na 40 Lat Więzienia

Jeffrey Boswell, lat 24, został ska­
zany na 40 lat więzienia za zastrze­
lenie we wrześniu 1980 roku 25-letniej 
prostytutki, która pracowała dla 
niego. Kobieta ta została zastrzelona 
z frontu domu przy 5646 N. Kenmore, 
w czasie przechadzki.

Pretty Patchwork!

POTRZEBNY młody mężczyzna do 
kontraktora, z doświadczeniem przy 
sidingu. 776-3025.___________________
POTRZEBNI “tuckpointers” z do- 
świadczeniem. 286-7488 lub 282-2842, 
POTRZEBNY mężczyzna do sidingu 
i dachów. 725-7421.

HARVEY
2-STORY HOUSE

2 bedrooms up, 2 bedrooms down, Wz 
car garage. By owner $38,500

278-4257

it MŁBLE_________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
zostały zniżone

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.00 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa ...........$360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) ...........................................$260.06
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype' 
players” (patefon-radio-magneto-. 
fon $520.00 
Ogrzewacze $190.00' 
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i}' 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-( 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedzielej 
od 12 do 5 po południu. !
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838 r

it Do Wynajęcia
3 POKOJOWE mieszkanie, częściowo
umeblowane. 6701N. Olympia. 763-2206. 
POKOJE do wynajęcia z używalno­
ścią całego mieszkania. Tanio. Mount 
Prospect. 253-5787._________________
5-CIO POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. Piec i lodówka, plus dwa 
“space heaters!’ Pulaski i Armitage. 
$225, bez użytności. 486-0057.________
4 ROOMS, clean and quiet. Space
heater. Unfurnished. $145 a month. 
4508 S. Honore. 376-2443. 6 P.M.-8:30 
P.M._______________________________
34 POKOJOWE MIESZKANIE

z 1 SYPIALNIĄ
Świeżo odnowione. Ogrzewanie, gaz do 
got. lodówka i piec, włączone w cenę 
czynszu. 4011 N. Kildare. Dzwonić w 
języku ang.

772-0278

nia. Chrystus taki miłosierny i dobry 
w stosunku do gorszycieli okazywał 
wielką surowość. Oto słowa naszego 
Mistrza: “Lecz ktoby się stal powodem 
grzechu dla jednego z tych małych, 
którzy wierzą we Mnie, temu byłoby 
lepiej kamień młyński zawiesić u szyi 
i utopić go w głębi morza” (Mt 18,6).

Nie wolno rozpijać społeczeństwa, 
nie wolno gorszyć innych! Łatwiej 
jest uchronić kogoś przed pierwszym 
kieliszkiem, niż potem ratować go z 
nałogu. Badania ankietowe wskazują 
na to, że młodzież uczy się picia alko­
holu od starszych. Pacjenci izby wy­
trzeźwień zeznali, że pierwszy kie­
liszek podali im albo koledzy albo ro­
dzice, a tylko w paru wypadkach sami 
sięgnęli po niego. Jak wielka więc jest 
odpowiedzialność dorosłych za trzeź­
wość i poziom moralny naszego spo­
łeczeństwa. Nikogo nie wolno zmuszać 
do picia, nikogo nie wolno nawet czę­
stować alkoholem. Przyjdzie czas, że 
Bóg upomni się o wszystkich nama­
wianych przez nas do picia alkoholu, o 
wszystkich nieszczęśliwych z naszej 
winy niewolników nałogu.

Sprawa Finansowa 
Biblioteki 

Prawie Załatwiona
Sprawa zakupu byłego budynku 

firmy Goldblatt przy State i zamie­
nienia go na bibliotekę centralną jest 
prawie w końcowej fazie załatwia­
nia. Budynek ten został zbudowany 
w 1912 roku przez firmę architek­
toniczną Holabird and Root. Zakupie­
nie budynku zaoszczędzi miastu jak 
się oblicza $28 milionów, zamiast wy­
dać tyle pieniędzy więcej na budowę 
nowego budynku. Prawdopodobnie bu­
dynek kosztować będzie $10 miln., mia­
sto narazie chce zapłacić $4.2 miliona.

Szef Policji 
Zawieszony w Służbie
Szef policji dozorującej laski po­

wiatowe został zawieszony w swej 
służbie, ponieważ został zatrzymany 
przez policję drogową za zbyt szybką 
jazdę i w dodatku jazdę po pijanemu.

Superintendent administracji las­
ków powiatowych zawiesił Terrence 
R. Lavenhagen w jego obowiązkach 
służbowych na nieokreślony czas. 
Sprawa sądowa wyznaczona jest na 
25 maja.

itPomoc Domowa

★ Naprawa TV
'i ■ 'i

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  ............ 736-5605

MELROSE PARK 
HOUSE IN GOOD COND.

Close to schools, stores, trans. Owner 
fine, or will consider lease with 
option.

Phone: 345-3079.
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Blisko 61-ej i Narragansett 
Murowany Bungalow 

Blisko komunikacji, szkoły, sklepów, 
kościoła i parku. Niedawno odnowio­
ny. Alum, rynny, 5% pokoi, 3 syp. 2 ła­
zienki. Wykończony basement z ba­
rem. Garaż na 2 auta. Dzwonić po 
5 p.m.

586-7904 lub 585-4155

GOSPODYNI do ogólnej pracy domo­
wej i gotowania, z zamieszkaniem, 
6 dni w tygodniu. 2 dzieci: 8 i 3% lat. 
Wolne niedziele, $500 miesięcznie. 
299-4362.

GOSPODYNI z zamieszkaniem 6-7 
dni w tygodniu. Własny pokój, wy­
żywienie i wynagrodzenie. Dzwonić 
wieczorem: 833-3655.

GOSPODYNI — OPIEKA 
NAD DZIECKIEM

Praca domowa w Naperville. Opieka 
nad 3 letnim chłopcem 5 lub 6 dni w 
tygodniu. Proszę dzwonić w języku 
angielskim od 5 wieczorem.

355-3350

it Pomoc Domowa
BABYSITTER

NEEDED IMMEDIATELY
Part and/or full time. Prior expe­
riences and references required. Must 
speak English. Light house work. Pay 
negotiable. Call:

642-3033
Between 12 and 5 P.M.

2 POSITION AVAILABLE
Wholesaler/Retailer Needs
POLISH/ENGLISH

speaking individuals for sales.
Full time. Saturdays required. Ex­
cellent benefits, including pension 
plan, & medical insurance.

Apply or call
COOK BROTHERS, INC.

113 North May St. Chicago, Ill
______________421-5140_______________  

EXPERIENCED
SEWING MACHINE OPERATORS 

WANTED
Must speak English. Apply between 

10:00 a.m. —12:00 noon.
JENNY’S BAG LTD.

426 S. Clinton
Room 604 — Chicago

DRIVER
Driver for Maid Service. Pick up & 
deliver maids. Have own van or wagon. 
Must know North Suburban area. 
Must have car insurance. Hrs. 7 A.M. to 
10 A.M., also afternoon hrs. to pick up 
girls........................................ 299-2467

DRILL PRESS
OPERATORS

Openings for experienced single and 
multiple spindle drill press operators.
Must read prints and know how to use 
inspection gauges. Must speak and un­
derstand English.
AUSTIN CONTINENTAL IND.
3636N.TALMAN » 528-9200 

POTRZEBA PIEKARZA 
Z DOŚWIADCZENIEM

Do pieczenia różnego rodzaju 
pieczywa. Stała praca i dobra 
zapłata. Zgłosić się osobiście do

2158 W. CHICAGO AVE.

MASZYNISTA
N. C. Tokarka (G.N.L.) — Ustawiacz

(N.C. Boring Mill G.N.L.
Set-Up Operator)

Przynajmniej 5 a lat doświadczenia 
na tokarce. Musi mieć podstawy jako 
maszynista.

DOBRE ŚWIADCZENIA I 
UBEZPIECZENIE SZPITALNE.

Okolica Elk Grove Village 
Dzwonić do Stan.

981-9166

★ KSIĄŻKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM wiele interesujących 
książek w języku Polskim. 728-3013.

- »ł,,

7061
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Gubernator Zaproponował 
Radykalne Zmiany w Medicaid 

Przemawiając w piątek do zebra- winien opracować odpowiedni projekt
nych członków Illinois State Medical 
Society, gubernator Thompson wysu­
nął propozycję, aby zupełnie zlikwi­
dować dotychczasowy program Me­
dicaid i zastąpić go zupełnie nowym, 
podlegającym odmiennym prawom 
programem, który naprawdę pomoże 
biednym w otrzymaniu właściwej 
opieki lekarskiej i pomocy w czasie 
choroby.

Jak wiadomo od roku już toczy się 
poważna kontrowersja na temat 
Medicaid, szczególnie od momentu, 
kiedy firma zajmująca się prowadze­
niem księgowości Medicaid w Illinois 
zmieniła swój system i przeszła na 
komputery.

Zamiast, jak zapowiedziano, przy­
spieszyć proces weryfikacji rachun­
ków lekarskich i farmaceutycznych 
oraz wypłacania należności znacznie 
szybciej wszystko zostało opóźnione.

Najbardziej ucierpieli pacjenci bie­
dni, którzy skazani są na czekanie, 
czasami nawet cały rok, na otrzyma­
nie nowych okularów, czy też protez, 
które niezbędne są do poruszania się.

Gubernator nie wspomniał o jakich­
kolwiek szczegółach proponowanej 
przez siebie zmiany, oświadczył je­
dnak, że jego zdaniem stan nasz po-
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reorganizacji Medicaid i przedłożyć 
go do zatwierdzenia prezydentowi 
Reaganowi.

Gubernator mówiąc o potrzebie no­
wego, zmodernizowanego systemu 
opieki lekarskiej dla biednych, zwró­
cił uwagę również na oszustwa, które 
zostały już odkryte wśród nieuczci­
wych lekarzy i aptekarzy. Oszustwa 
te kosztują fundusz federalny i stano­
wy olbrzymie sumy pieniędzy — pie­
niędzy, które mogą zostać wykorzy­
stane na pomoc biednym.

Naturalnie propozycja Gubernatora 
spotkała się z entuzjastycznym przy­
jęciem zebranych, którzy jako pra­
cownicy zdrowia, bezpośrednio zwią­
zani są z Medicaid.

W swym planie “nowy federalizm,” 
który przedłoży Kongresowi do za­
twierdzenia pod koniec tego miesiąca 
prez. Reagan zaproponował, aby wię­
cej odpowiedzialności za gospodarkę 
i niektóre programy socjalne przejęły 
od rządu federalnego stany. Medic­
aid ma nadal być wyłączną sprawą 
administracji federalnej.

Być może, że Prezydent zgodzi się 
jednak, aby Illinois samo gospodaro­
wało swoimi funduszami zdrowotny­
mi.

Samuel Pierce
Zwiedził Osiedle CHA

Sekretarz Departamentu HUD 
Samuel Pierce odbył dwudniową 
wizytę w Chicago. W pierwszym dniu 
swej wizyty w piątek, spotkał się z 
wieloma przedstawicielami lokalnych 
biur administracyjnych omawiając 
zagadnienia związane z administra­
cją CHA. Później wraz z towarzyszą­
cym mu prezesem organizacji mu­
rzyńskiej PUSH Jessie Jackson’em, 
w sobotę zwiedził osiedlę mieszkanio­
we Taylor Homes, znajdujące się na 
południowej stronie miasta.

Sekretarz Pierce oświadczył dzien­
nikarzom, że osobiście sugerował, 
aby usunąć ze stanowiska przewodni­
czącego CHA Charlesa Swibel. Stwier­
dził, że do takiego wniosku doszedł 
po przestudiowaniu specjalnych ra­
portów, jakie przygotowano przez 
HUD. Uznał, że wiele niedociągnięć 
administracyjnych w CHA spowodo­
wanych jest niewłaściwym kierowni­
ctwem i stąd decyzja o usunięciu 
Swibela.

Jak wiadomo Swibel nie zrezygno­
wał ze swego stanowiska, ale spodzie­
wanym jest, że niebawem to zrobi, 
ponieważ mayor Byrne wystąpiła do 
Legislatury Stanowej z propozycją 
reorganizacji CHA, przez powiększe­
nie Rady CHA z pięciu do siedmiu

członków i ustanowienie stanowiska 
przewodniczącego tej rady jako posa­
dę z wynagrodzeniem po warunkiem, 
że osoba ta pracować będzie na swym 
stanowisku pełen wymair godzin. Dla 
wielu ta ostatnia propozycja równo­
znaczna jest z odejściem Swibela, któ­
ry nie może poświęcić tyle czasu CHA.

W niedzielnym wydaniu “Chicago 
Sun Times” ukazał się artykuł oma­
wiający niedawne badanie opinii pu­
blicznej przeprowadzone przez dzien­
nikarzy tego pisma. Pytano 310 osób, 
mieszkających w osiedlach mieszka­
niowych podlegającym administracji 
CHA. Okazało się, że wbrew twier­
dzeniom Mayora, większość miesz­
kańców stanowczo stwierdza, iż wa­
runki w domach CHA wcale się nie 
poprawiły.

Do największych bolączek należą: 
brudy, robactwo, zepsute windy oraz 
zupełny brak jakiejkolwiek ochrony 
mieszkańców przed działalnością 
zbrodniarzy i złodziei grasujących w 
tych osiedlach.

Mayor Byrne umieściła bowiem w 
miejskich gazetach codziennych płat­
ne ogłoszenia, w których podkreśla 
znaczną poprawę warunków, w ja­
kich mieszkają od roku mieszkańcy 
CHA.

Decyzja Sądu w Sprawie Nabycia 
Własności Przez Chicago Center

Sędzia Sądu Okręgowego wydał de­
cyzję w sprawie szpitala Chicago 
Center. Sędzia orzekł, że Chicago Cen­
ter, znany dawniej pod nazwą Roose­
velt Memorial Hospital, stanie się 
właścicielem posiadłości, którą daw­
niej dzierżawiło. Sędzia stwierdził 
również, że jeden z założycieli szpi­
tala dr Samuel Lerner przez 20 lat 
zdefraudował sumę $2.5 miliona, jaką 
szpital płacił za dzierżawę. Natomiast 
wartość własności przy 426 W. Wis­
consin St. w roku 1960 wynosiła 
$750,000, a “dawnpayment” wynosił 
$300,000. Wobec tego sędzia uznał, że 
Chicago Center właściwie odpłaciło 
wartość nabytej własności.

Dwoje ludzi działało w konspiracji: 
byli to dr Samuel Lemer oraz sprze­
dawca realnościowy Abner G. Rosen­
feld. Jak wykazują akta sądowe spra­
wa cała wyszła na światło dzienne, 
kiedy Chicago Tribune w 1979 roku 
wykryło, że przez lata ze szpitala 
“ulotniło” się miliony dolarów. Sied­
miu przedstawicieli szpitala zostało 
wtedy oskarżonych przez U.S. District 
Court o oszustwa finansowe. 

Ale sprawa zaczęła się pod koniec 
lat 1950, kiedy zarząd szpitala Roose­
velt Memorial przy 716 W. Wellington 
zdecydował budowanie nowego bu­
dynku lub zakup innego. W tym czasie 
Salvation Army wystawiło na sprze­
daż budynek znajdujący się przy 
426 W. Wisconsin St. Lemer stojący 
wtedy na czele egzekutywy szpitala, 
polecił Rosenfeld nabycie własno­
ści od Salvation Army. Jako właści­
ciela budynku zapisał swojego adwo­
kata, który zbierał dla niego część 
pieniędzy pochodzących z dzierżawy.

Kiedy adwokat zmarł, Lemer udał 
się do sądu i oficjalnie zapragnął 
otrzymać tytuł własności. Było to w 
roku 1962. W 1973 roku Lemer zmarł.

Sąd uznał więc, że własność naby­
tego budynku przechodzi na Chicago 
Center. Chociaż jak stwierdził — 
opozycja w osobach Rosenfeld, wdo­
wy po Lemer, oraz inni powiernicy 
na pewno wystąpią z apelacją od tego 
wyroku. Przedstawiciel szpitala 
oświadczył, że decyzja sądu była 
konieczna, ażeby wprowadzić wiele 
reform w szpitalu oraz zadecydować 
o jego przyszłości.

FALKLANDY. — Grupa argentyńskich żołnierzy stacjonujących 
na Falklandach w czasie tradycyjnego posiłku wielkanocne-

(UPI)

OŚRODEK LOTÓW KOSMICZNYCH, HUSTON. - Astronauci 
Jack Lusma (L) i C. Gordon Fullerton, którzy niedawno odbyli 
podróż wahadłowcem “Columbia” w czasie swej pierwszej 
oficjalnej konferencji prasowej, jaka odbyła się 13 kwietnia 
br. (UPI)

Ulgi Podatkowe 
Dla Właścicieli Domów

Peoples Gas Powróciła 
Do Odłączania Gazu Dłużnikom

Dzięki uchwaleniu w ubiegłym roku 
specjalnej ustawy na mocy której 
właściciele mniejszych domów oraz 
mieszkań własnościowych będą 
mogli zaoszczędzić spore sumy pie­
niędzy przy płaceniu podatków real- 
nościowych, ponad 17 tysięcy miesz­
kańców pow. Cook skorzystało z tej 
możliwości.

Nowa ustawa pod nazwą “Hynes 
Homeowners Exemption” pozwala 
na to, aby właściciele domów nie 
większych jak sześcio-mieszkaniowe, 
mieszkań własnościowych (kondo- 
minium) oraz tzw. kooperatyw, mogli 
otrzymać “rabat” w rachunkach po­
datkowych. Rabat ten może często 
dojść do $300 rocznie. Konieczne jest 
jednak, aby właściciel, który stara się 
o tę ulgę mieszkał w domu, za który 
płaci podatek.

Dlatego też już w ubiegłym tygod­
niu i w okresie następnych kilkunastu 
dni biuro asesora powiatowego znów 
rozsyła specjalne formularze do właś- 
cieli domów na terenie pow. Cook. 
Każdy zainteresowany powinien 
dokładnie zapoznać się z treścią for­
mularza i odpowiedzieć, zgodnie z 
prawdą, na zadane tam pytania.

Dotyczą one ilości mieszkań (wiel­
kości domu) oraz stwierdzenia, czy 
właściciel tego domu mieszkał w nim 
od przynajmniej 1 stycznia 1981 roku.

Wypełnione formularze należy na­
tychmiast odesłać do biura asesora 
(adres podany jest na formularzu), 
aby otrzymać rabat — zniżkę podat­
ków, która będzie już figurowała w 
rachunku, jaki zostanie przysłany pod 
koniec lata, za drugą ratę podatków 
realnościowych za rok 1981.

Termin odsyłania formularzy upły­
wa z dniem 14 maja br. Asesor powia­
towy Thomas Hynes zaznacza, że 
osoby, które płacą podatki przez bank, 
powinny sprawdzić, czy tam nadszedł 
wspomniany formularz.

Wszyscy ci, którzy nie otrzymają

Ceny Na Mięso Wołowe 
Wzrosły

Spadek cen mięsa wołowego w okre­
sie przedświątecznym, przyczynił się, 
że w ciągu ostatnich tygodni kwietnia 
cena jego wzrośnie przeciętnie o 41 
centów. Tak podaje National Cattle­
men’s Association.

Przeciętnie ceny na 5 podstawo­
wych gatunków wołowiny wynosić 
będą $2.23 za funt. Jest to, mimo 
wszystko, o 11 centów mniej niż wy­
nosiły ceny w tym samym czasie 
roku ubiegłego.

Lider grupy handlarzy narkotyków 
Charles Wilson, który za swoją dzia­
łalność został skazany na 33 lata wię­
zienia, był przez 4 dni świadkiem 
w procesie 10 policjantów oskarżonych 
o łapownictwo.

Adwokat, Jo-Anne Wolfson, przypo­
mniała sądowi dane, jakie wyszły 
na jaw w procesie Wilsona. Świadek 
zeznający wówczas, Robert Calhoun, 
zeznawał przeciwko Wilsonowi.

Adwokat Wolfson, występująca jako 
obrońca jednego z oskarżonych poli­
cjantów, zapytała Wilsona o morder­
stwa, które zostały przez niego “po­
średnio” dokonane. Sędzia odrzucił 
jednak to pytanie. Adwokat Wolfson 
jednak zwróciła uwagę i przypomnia­
ła zeznania świadka Calhoun, który 
mówił, że Wilson wydał polecenie za­
mordowania trzech osób, które uwa­
żane były, że rywalizują z grupą prze­
wodzoną przez Wilsona.

Mieli zostać zgładzeni: Charles Whit­
taker, Henry Hughes i David Willis.

Calhoun zeznawał, że Whittaker 
oskarżony był przez Wilsona, że za­
miast “białego proszku” narkotyków 

takiego formularza w następnych 
dwóch tygodniach powinni zwrócić się 
do biura asesora z prośbą o formularz. 
Emeryci, “Senior Citizens”, którzy 
już w ubiegłym roku otrzymali podo­
bną zniżkę, nie muszą składać zeznań, 
ponieważ brane są pod uwagę zeszło­
roczne. Nie otrzymają formularzy.

Tak więc, ktokolwiek z właścicieli 
domów znajdujących się w powiecie 
Cook nie otrzyma formularza podat­
kowego z biura asesora do 26 kwietnia 
powinien skontaktować się z biurem, 
które mieści się na 3 piętrze County 
Building, 118 N. Clark, Chicago 60602, 
tel. 443-7500, albo z drugim znajdują­
cym się w Markham, 16501 S. Kedzie, 
Markham 60426, tel. 596-8000 ext. 620, 
albo w Maywood, 1500 Maybrook Squ­
are, Maywood, 60153, tel. 865-6032.

Zwolniony 
Po Zapłaceniu Kaucji
W poniedziałek Wielka Ława Przy­

sięgłych formalnie oskarżyła detek­
tywa chicagoskiej policji Bruca 
Branda o zastrzelenie kolegi detek­
tywa Jamesa Carlsona.

Brand został wypuszczony na wol­
ność po zapłaceniu kaucji w wysoko­
ści $10,000.

Równocześnie podano do wiadomo­
ści, że Brand zawieszony został w 
służbie, a supt. policji Richard Brze­
czek wystąpił o usunięcie go z sze­
regów policji.

Nadal nie są znane wszystkie szcze­
góły sobotniego zajścia. Wiadomo je­
dynie, -że obaj detektywi dużo pili i 
że doszło do sprzeczki. Świadkowie 
widzieli, jak Brand strzelał do Carl­
sona.

Zastrzelił 
Kierownika Restauracji

Młody mężczyzna podłożył ogień 
pod własny dom, a później poszedł 
do restauracji znajdującej się w Car­
pentersville, gdzie zastrzelił kierow­
nika tej restauracji. Po oddaniu strza­
łów, pobiegł do pobliskiego lasku i 
strzelił do siebie. Znajduje się obec­
nie w szpitalu w stanie krytycznym.

Władze przypuszczają, że Steven 
Schwartz, lat 26, popełnił zbrodnię 
na skutek problemów rodżinnych. 
Właśnie w tym dniu żona jego skła­
dała w sądzie dokumenty domagając 
się rozwodu. Morderstwo kierownika 
restauracji prawdopodobnie wiąże się 
bezpośrednio z problemami rodzinny­
mi, ponieważ żona Schwartza pra­
cowała tam jako kelnerka.

dosypywał on truciznę na szczury.
Takie narkotyki były rozprowa­

dzane przez członków grupy Wilsona.
Dlatego postanowiono go zgładzić. 

W maju 1975 roku, Whittaker został 
znaleziony martwy w swoim mieszka­
niu, przy 1631 S. Homan.

Drugim na liście zamordowanych 
był Henry Hughes, który został za­
strzelony podczas jazdy samocho­
dem. Jechał on autem z mężczyzna 
nazwiskiem Perry, który w czasie 
strzelaniny został ranny. Było to w 
maju 1977 roku. Podobnież w tej spra­
wie, policja prowadzi jeszcze stale 
dochodzenia.

Willis został zastrzelony w sierpniu 
1977 roku. Był on wiele razy ostrze­
gany o opuszczenie terenów, gdzie 
działała grupa Wilsona, sprzedająca 
narkotyki; jednak ignorował je.

Calhoun znajduje się w tej chwili 
pod specjalną ochroną US Witness 
Protection Program.

Wilson, w czasie swoich zeznań, 
wskazał 9 policjantów jako tych, któ­
rym dawał łapówki.

Rzecznik gazowni Peoples Gas po­
dała do wiadomości, że z początkiem 
ubiegłego tygodnia pracownicy znów 
pracują nad odłączaniem dopływu 
gazu dla 7,500 użytkowników, którzy 
poważnie zalegają z płaceniem ra­
chunków za gaz. Na razie zajęto się 
tymi, którzy mają największe za­
ległości, czyli tymi, którzy nie płacili 
swych rachunków od grudnia. Później 
gazownia ma zamiar zająć się pozo­
stałymi dłużnikami.

Jak wiadomo na początku kwietnia 
w momencie, gdy nie obowiązywał już 
gazownię zakaz wyłączania gazu ze 
względu na niskie temperatury, 
chciano niezwłocznie przystąpić do 
karania dłużników. Sprzeciwiła się 
temu bardzo ostro mayor Byme, wy­
dając specjalne polecenie, aby odpo­
wiedni dział miejski nie wydawał ze­
zwolenia pracownikom gazowni na 
kopanie pod ulicami. Mayor sądziła, 
że w ten sposób opóźni znacznie od­
łączenie gazu tym użytkownikom, 
których krany regulujące dopływ ga­
zu znajdują się pod ziemią. Gazownia 
stwierdziła jednak, że większość urzą­
dzeń regulujących dopływ gazu znaj­
duje się na powierzchni i gaz zostanie 
odłączony.

W związku z nastaniem niskich tem­
peratur na początku kwietnia, aż po

Sąd Najwyższy Stanu Illinois w 
piątek utrzymał w mocy nowe prawo 
stanowe upoważniające kompanie w 
Illinois do nabywania więcej niż jed­
nego banku.

Druga decyzja jaką Sąd Najwyższy 
utrzymał również w mocy, to że pod­
wójna Lawa Przysięgłych może 
wysłuchać spraw, w których oskarżo­
ne są cztery osoby. Chodzi tu o sprawy 
o morderstwo, porwania lub gwałty. 
Sprawy takie mogą być rozpatrywane, 
jako sprawy pojedyncze.

W sprawach bankowych, sąd utrzy­
mał też w mocy, że trzecia część bu­
dynku bankowego może być zamienio­
na na siedzibę jego zarządu.

Przedstawiciel Associates for Mo­
dem Banking w Illinois powiedział, że 
wobec jasnego postawienia sprawy, 
nastąpi bardzo znaczny wzrost kom­
panii trzymających w swoich rękach 
kilka banków. Już w tej chwili jest roz­
patrywanych kilkadziesiąt aplikacji. 
Główne banki posiadają swoje kom­
panie w śródmieściu Chicago, niewłą- 
czając Northern Trust Corp., Conti­
nental Illinois Corp, i Harris Bank­
corp, posiadają one plan zakupu do­
datkowych banków.

Banki w Dawnstate zapowiedziały 
też stworzenie systemu “łańcucha 
bankowego”, który właściwie już zos­
tał stworzony i spodziewają się, że do­
łączą się jeszcze inne banki. Thomas 
F. Bolger, prezes McHenry State Bank

W poniedziałek rozpoczął się już 
drugi proces przeciw byłemy wice­
prezydentowi do spraw administra­
cyjnych uniwersytetu stanowego Uni- 
veristy of Illinois, Robertowi Par- 
kerowi. Wybrano Ławę Przysięgłych, 
właściwa rozprawa rozpocznie się 
dzisiaj.

Parker oskarżony jest o sprzenie­
wierzenie ponad $600,000 z funduszy 
uniwersyteckich. Pieniądze te prawie 
w całości wydał na “rozrywki,” szcze­
gólnie częste wizyty w barze i lokalu, 
gdzie tańczą rozbierające się kobiety.

W akcie oskarżenia, zarzuca się 
Parkerowi, że w zamian za “usługi” 
płacił kobietom olbrzymie sumy pie­
niędzy.

Parker od samego początku przy-

Postrzelony 
w Czasie Rabunku

Clifford Hudson, lat 29, został po­
strzelony w czasie rabunku i w wyniku 
odniesionych obrażeń zmarł w 9 go­
dzin później w szpitalu. W poniedzia­
łek około 1 po południu wszedł on do 
tawerny 1253 S: Kedzie, używając 
broni sterroryzował wszystkich klien­
tów, którym nakazał położyć się na 
podłodze i powiedział, że to jest ra­
bunek.

Wśród klientów znajdował się oficer 
policji, który nakazał Hudsonowi pod­
dać się. Hudson strzelił w kierunku 
policjanta, ale chybił. Policjant strze­
lił do niego raniąc go trzykrotnie. 
Okazało się, że Hudson był już kilka­
krotnie skazywany na więzienie za 
napady zbrojne, kradzieże, morder­
stwo w Kalifornii i Illinois. 

święta Wielkanocne gazownia wstrzy­
mała się z odłączaniem gazu. Obecnie 
jednak postanowiono definitywnie od­
łączyć gaz.

Dla wielu rodzin, które zalegają 
w opłatach za gaz gazownia opraco­
wała specjalny piań spłat ratalnych, 
dzięki czemu będą nadal mogli ko­
rzystać z gazu, a długi spłacać rata­
mi. Wielu biednych otrzymało pewne 
subwencje z funduszy federalnych, na 
pokrycie kosztów związanych z opa­
laniem ich mieszkań.

Gazownia oblicza, że w tym roku 
klienci winni są ponad 40 min doi. 
Być może, że pewną część pieniędzy 
trzeba będzie przepisać, na straty, 
ponieważ trudno będzie odebrać je 
od ludzi, którzy np. przeprowadzili się 
itp.

Specjalna grupa osób zainteresowa­
nych, reprezentująca szereg organi­
zacji proponuje, aby opracować taki 
plan, który stawiałby znacznie łat­
wiejsze od dotychczasowych, warunki 
na jakich można spłacać zaległości 
za zużycie energii.

Nie wiadomo, czy na tego rodzaju 
warunki zgodzi się gazownia, która 
podkreśla, że trzeba koniecznie naj­
pierw spłacić długi jednego roku za­
nim zącznie się zaciągać nowe.

powiedział, że zła ekonomia kraju 
przyczynia się do grupowania banków.

Sąd Najwyższy Stanu Illinois utrzy­
mał również w mocy wyrok wydany 
na Dennisa Williamsa, który został 
skazany w 1978. roku na karę śmierci 
za zamordowanie na południowych 
przedmieściach Lawrence Lionberg i 
jego narzeczonej Carol Schmall. W 
czasie procesu jaki się toczył, dwie 
ł^awy Przysięgłych rozpatrywały tę 
sprawę. Jedna Ława Przysięgłych 
rozpatrywała sprawę Williamsa i 
dwóch oskarżonych, a druga sprawę 
czwartej oskarżonej Paula Gray. 
Paula Gray występowała też na tej 
rozprawie jako świadek przeciw 
trzem oskarżonym. Williams robił 
odwołanie przeciw takiemu systemo­
wi sądownictwa, jednakże Sąd Naj­
wyższy utrzymał w mocy wyrok wy­
dany na niego.

Zastrzelony w Czasie 
Kłótni Rodzinnej

43-letni Jesus Perez został areszto­
wany i oskarżony o morderstwo swo­
jego zięcia.

W czasie kłótni rodzinnej w Chicago 
Heights w sobotę, Perez postrzelił 
dwukrotnie w głowę 24-letniego Ro­
sario Marquez. W wyniku odniesio­
nych ran, Marquez zmarł w ponie­
działek w szpitalu. Perez został are­
sztowany przez policję w Indiana i 
przekazany do Chicago Heights.

znal się do winy, ale stwierdził, że 
w owym czasie znajdował się w stanie 
zaburzeń psychicznych i właściwie 
nie zdawał sobie sprawy z tego co 
robi.

Już poprzednio odbyła się rozprawa 
przeciw Parkerowi, ale zakończyła 
się unieważnieniem, ponieważ człon­
kowie Ławy Przysięgłych nie mogli 
dojść do zgody co do wyroku, jaki 
powinni wydać na oskarżonego. Sę­
dzia uznał, że sprawa nie jest zała­
twiona i polecił przeprowadzenie dru­
giego przewodu sądowego w zupełnie 
innym powiecie.

Z wypowiedzi biegłych wynika, że 
strona obrony będzie miała duży kło­
pot aby przekonać ławników o zabu­
rzeniach psychicznych Parkera. Trze­
ba bowiem udowodnić, że rzeczywi­
ście znajdował się w jakimś stanie 
depresji psychicznej, lub, że chorował 
na chorobę nerwową.

Parker w swej obronie twierdził, 
że do czynów tych doprowadziła go 
ogólna depresja spowodowana poważ­
ną chorobą jego żony, oraz złe trak­
towanie go przez kolegów w pracy 
i bezpośredniego zwierzchnika.

Rozprawa toczy się obecnie w Rock­
ford, Ill. Ogólnie panuje przekonanie, 
że rozprawa potrwa tydzień.

Otwarcie Sezonu
W poniedziałek oficjalnie został 

otwarty sezon żeglugi handlowej na 
Wielkich Jeziorach. Do portu w Chi­
cago, jako pierwszy przypłynął statek 
handlowy jugosłowiański “Alka”, 
który z ładunkiem mąki popłynie do 
portów Morza Śródziemnego.

Wilson Jest Mordercą 3 Osób, 
Twierdzi Adwokat Oskarżonego

Najwyższy Sąd Stanowy Utrzymał 
w Mocy Prawo Wielobankowości

Rozpoczął Się Proces 
Przeciw Robertowi Parkerowi 
Oskarżonemu o Sprzeniewierzenie $600,000


